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Sroda, dn. 27 lipca 1932 r. 


PARYŻ, 26 lipca. (PAT.) —Dzi- 
siaj po południu toczyły się w dal- 
szym ciągu rozprawy w procesie 
Gorgułowa 

Przesłuchiwano dalszych świad 
ków. 

Pierwszy zeznawał komisarz po- 
licji, który prowadził dochodzenie 
w Paryżu. Zkolei b. minister Pietri 
opisał przebieg zabójstwa. 

Świadek Łazarew, który rozpo- 
znał w Gorgułowie czekistę, zezna- 
je, że kiedy leżał w roku 1920 w 
szpitalu w Rostowie nad Donem, 
z powodu rany, otrzymanej pod- 
czas walk z bolszewikami, odkrył 
szkołę szpiegowską przy szpitalu. 
Gorgułow, według tego świad- 
ka, był czekistą, jakkolwiek 
«ie nosił munduru. 

Gorgułow przysłuchuje się ze- 
znaniom świadka Łazarewa z tę- 
pym wyrazem twarzy, niekiedy 
wzrusza ramionami, spoglądając z 
pogardą na świadka. 

Następny świsdek, Kozłowski, 
który „znał Gorgułowa w Pradze 
Czeskiej, zeznaje, iż oskarżony 


wraca! zawsze z większą Su- 
mą pieniędzy. 

Po Kozłowskim składa zeznania 
b. oficer cesarskiej marynarki, Gy- 
paris, który zobrazował program 
polityczny „partji zielonych“ i „zię- 
loną armję*. Zeznania Gyparisa 
wywołują żywe protesty ze strony 
oskarżonego. 

Po przerwie zeznawsli lekarze- 
eksperci. 

Dr. Perrin stwierdził, iż Gor- 
gułow jest zarażony sylilisem 
od 1ł-go roku życia. Jednak 
punkcja stosu pacierzowego, jakiej 
dokonano, dała wyniki negatywne, 
nie wskazując na jakiekolwiek za- 
burzenia mózgowe. Fakt, iż Gor- 


gułow jest alkoholikiem rówa( 


Stan wyjątkowy 


ijdział o tem, że 
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Drugi dzień rozpraw. 


CZY GORGUŁOW JEST POCZYTALNY? 


Opinja ekspertów nie wypadła jednomyślnie. 


nięż nie wpływa na jego sto- 
pley poczytalności. 

Dwaj dalsi lekarze urzędowi 
złożyli orzeczenia nieoma! iden- 
tyczne. 

Gorgułow zarzucił dr. Perrin 
zawiść koleżeńską, twierdząc, 
iż ekspert ten nie jest doktorem 
lecz żandarmem. 

Lekarz-ekspert, zgłoszony przez 
obronę, dr. Lobre, zaatakował 
bardzo ostro lekarzy urzędo- 
wych, definjując swoją ocenę po- 
czytalności  Gorgułowa - słowem: 


„Cały świat jest winien* 


CHAOTYCZNE WYJAŚNIENIA OSKARŻONEGO. | 


Prasa sowiecka omawia proces paryski. 


PARYZ, 26. lipca. (PAT.). —Pod- 
czas wyjaśnień oskarżonego na za- 
pytanie przew. Dreyfusa, czy wie- 
sędziwy Doumer 
mia: czterech synów, którzy polegli 
na polu walki za sprawę sojuszni- 
ków, a więc i Rosji? — Giorgułow 
odpowiedział, zaklinając się, iż nie 
żywił złości do prezydenia Dou- 
mera. „Nie jego zabiłem — mówił 
oskarżony — lecz tego, któ 
kieruje fatalną polityką wobec 
Rosji I który aprobuje tyranię 
komunistyczną.” 

Zwracając się do publiczności — 
Gorgułow zaznacza, że jest przed- 
stawicielcm włościaństwa rosyjskie- 
go, był ranny podczas wojny w 
głowę wskutuk wybuchu bomby, 
kochał Rosję i cara, lecz pod 
czas wojny widział, że car i caro- 
wa zdradzili Rosję na korzyść N e- 
miec. Żołnierze rosyjscy ponosili 


| nie, mówiąc, 


| 


ry|i protestem 150 milionów ro- 


półwarjat. Dr. Lobre twierdzi, że 
gdyby zbadał Gorgułowa przed 
dokonaniem zbrodni, kazatby go 
zamknąć w domu obłąkanych. 
Gorgułow zrywa się gwałto- 
wnie, wobec czego obrońca zmu- 
sza go, aby zachował się spokoj- 
iż dr. Lobre broni 


Rozprawy odroczono do jutra 
po zgłoszeniu przez obronę zapy- 
tania pod adresem kompletu są-| 
dzącego, czy Gorgułow jest po- 
czytalny? 


Przebywał na Krymie w armit 
gen. Wrangla. Stąd udał się do Ro 
stowa nad Donem. Naczelnikiem 
więzienia w Rostowie, gdzie został 
osadzony, był Gorgułow, później. 
szy morderca prez. Francji. Gorgu- 
|łow znęcał się nad Łazarewem, 
kazał kłuć go szpilkami i przypa» 
lać mu podeszwy. Osobiście rów: 

jeż znęcał się nad więźniem, bijąc 
go i wyłamując mu palce. Od tego 


Wstrząsająca scena 


jego życia. P między Łazarewem a 
astępny lekarz ekspert, powo- 5 
łany przez obronę, daje odpowie- oskarżonym. 
dzi wymijające, natomiast opinja Szczegóły zeznań świadka Ła-|czasu Łazarew jest kaleką. 
trzeciego eksperta pokrywa się z| zarewa przedstawiają się następu- | Gorgułow w Rostowie występo+ 
orzeczeniem dr. Lobre'a. jąco: |wał pod nazwiskiem „Towarzysz 
Mongot*. 

W październiku 1920 r. Łazarew 
Spotkał Gorgułowa w Warszawie. 

Gorgałow zaprzecza zezńaniom 
Łazarewa, twierdząc, że wszystko 
co świadek powiedział jest kłam- 
stwem i prowokacją, że jedynem 
wyjaśnieniem z zachowania się Ła- 
zarewa jest, iż został on przeku» 
piony. W Rosji — mówi Gorgue 
łow — można przekupić -każdego 
generała | kardego kozaka b armji 
<arskiej. - Dowodem najlepszym T st 
Brusiłow, który z monarchisty prze« 
dzierżgnął się w bolszewika, aby 
zdobyć pieniądze i zaszczyty. 

Dalej oskarżony opisuje zgnili- 
znę otoczenia domu carskiego, 

Podczas składania swoich wy= 
jaśnień Gorgułow jest silnie zde» 
nerwowany, trzęsie się, a wreszcie 
'|pada na ławę, wybucha płaczem j, 


śmierć daremnie, Był on przyia- 
cielem Kiereńskiego i Sawinkowa, 
lecz Kiereński <alowieklem sla- 
bym i upadł, skutkiem czego wy- 
buchła wojna domowa. 

Goórgułow stwierdza po raz 
trzeci, że kłamstwem jest, jakoby 
był kiedykolwiek czekistą lub Ko- 
munistą, Zamach jego na prezy- 
denta miał być tylko proklamacją 


uratowała naród ros:jski. „Nikt 
mnie nie przekupił — twierdzi Gor 
gułow -— dla dokonania zamśchu. 
Cały świat ponosi winę za tę tra- 
gedję!* 

MOSKWA, 26.7 (PAT). — „Iz- 
|wiesija* i Pzawda, poświęcają o 
jkoło połówy pierwszej strony o- 
,mawianiu procesu Gorgu'owa. „Iz- 
wiestja* zamieszczają długi: depesze 
swego Specjalnego korespondenta, 


syjskich chłopów _ skazanych na|znanego pisarza Erenburga, p. t |kryjąc twarz w dłoniach, krzyczy 
przymusowe robóty, To nie był|„Proces Gorgułowa — procesem „Własny rodak mnie tu zdrae 
zamach na prezydenta Doumera, |bialogwardyjskich _ prowokatorów dzał Co za tragedjai" 


lecz tragedja polityczna narodu ro-|wojnv*. „Prawda” tytułuje swe de- 3 
syjskiego. Widząc francuskich ob'-|posre w następujący sposób: „Na „Wśród obecnej na sali publicz- 
wateli dobrze ubranvch i dobrze | śladach krwawych prowokatorów- | ności po raz pierwszy przejawia się 
odżywianych,  chcjał powiedzieć: | inierwencjonistów*, „Sąd nad za-| pewne wzruszenie. 
„Zatrzżymajcie się w swoim egoiz- | bójcą Doumera*, „Gdzie są pozo- 
mie, pomyślcie o tych, którzy cier- | stali oskarżeni: organizatorzy, ins- 
pią pod złoczyńcami sowieckimi.“ | piratorzy i prowokatorzy?” i 1. d. 

Następnie oskarżony prosi, aże- 
by, odbierając mu życie, Francja 


Berlinie zniesiony. 


Gen. v. Schleicher prowokuje Europę przez radio. 


„Każdy fenig wydany na uzbrojenie nie ma ceny!* 


SERLIK, 26.7 (PAT.) Dzić 
a gtz, '? w poludnie zo» 
sirio or 
nowe rozporządzenie 
zydentņ Hindenburga, 
sz2se rozporządzenie z 
dnia 29 lipcz i&32 r. o 
wnrowzdzeniu stanu wy» 
jątkowego na obszarze 
Berlina i Brandenkurgji. 

Rozporzadzenie ło wchodz- w 
życie o godz. 12 diia dzisiejszego” 
Zakazy dzienników, wydane na 
podstawie powyższego t04pofzą- 
dzenia przez komendanta wojsko- 
wego gen: Rundstaedta pozostają 
w Wery. 


m 


'szore urzędowo |: ) y 
pre= |stnnie wy:ątk owym, wygźsają lem 
zne- |sanem władzą 


uenburz g Ruadstacdta, 


nön 


nad vokcją prze- 


woj owszo na Berin i|dał temu wyraz, czyniąc |litarną świata, jak onej 


öne na podstawie dekretu ojgł o zniesienie stanu wy- 


ci dzi z powrotem w rece|- 
omisarycznego prezy- 
denta policji berlińskiej. 
ew h z = mribmojry 
moc artyk ur 

zaw pb enshrtuoil 


budować, aby dorosła ona 
Niemcy. do swego zadania zape 
Na określenie tego zachowania | wnienia bezpieczeństwa 
przytoczył gen. Schleicher swego |granic. 
czasu powiedzenie Stresemana: Nie będę ukrywał, aby nie być 
bluda. sprzecznym z oświadczeniem dels 
Dalej powołuje się gen. Schlei-|gacji niemieckiej w Genewie, it 
cber ma oświadczenie referenta |Niemcy pójdą tą drugą drogą. Mie 
budżetowego w Paryżu, dotyczące |mo zubożenia Niemiec — każdy 
stanu nowych fosimacyj na wscho-|fenig wydany na uzbrojenia 
dniem pograniczu Francji. OQświad- | armji, jest nieoceniony. +osia. 
czenie to było zupełne przeciw-|da wartość najwyższą*. 
stawieniem e sh delegacji |  Dulej atakuje min. Schleicher 
francuskiej w Genewie. francuski za to, że chciał zes 
Fakty te zdaniem mów- pehnąć Reichswehrę do roli policji 
cy, zmuszają Niemcy do i-odpiera zarzut, jakoby rząd Briie 
za sobie całko- ninga. obalony został przez junkrów 
i generałów. 


od kilku dni usilne zabie- 


ogłoszonego dla Ber- 
lina i: Branienburcji. 
W rozkazie, wydanym do armji 
— jak mówił generał — z okazji 
objęcia swego urzędu, podkreślzł, 
iż dołoży wszelkich sił, aby Reicks- 
wehra mogła spełnić swe zadanie, 
zatówno w kierunku ochrony gra- 
nie państwa, jak i nirzymania 
autorytetu Rzeszy. 


Rozporzączenie datowane jest < 
z Neudeck i Beriina, znajdują się|. ATEN, 
pod niem podpisy prezydenta BERLIN, 26 7 (PAT.) Minister 
Hindenburca, kunclerza « Papems, „Rcichswenry”, ge von Schlei- 
ministra spraw wewn. Gayla i-mi- cher, wyglosit dzisiaj przez radjo 
nisira Rewhsweliry — Schieicnera. | mowę poktyczne, w kierej na 

BERLIN, 26,7 (PAT,) Z chwilą |wsięcie zapewn|. że jako szef 


ogłoszenia rozporządzenin, dotych- onre jest ków | 
ucze wojskowej, z 


Życzę narodowi _-riiemieckieme 


gen. Schlei 
— któryby posiada) najwyże 


sze cnoty żoinierza: odwagę, szybe 
Å 0 


Dokończenie na str. 2-ej 


„Niemcy mają dwie drogi przed 
Schleicher — 
poza AT raki 
© proporcji sił zbroj- 

albo organizo- 


czasowe pelnolmiocnictwa ko men 


Str, 3. IL DZIENNIK ŁÓDZKI — 27 1932 r. 


Stan wyjątkowy „W 


t poczuce Odpowle- |przez rząd z ać wzmożo-|władnych organów  policyj-|eji ciężko raniono kilka osób, 


kość 

dział Ikskrot nej działalności b. cesarza|nych, w kt 
opinie ie Xi p aa Niemiec, aby ustrzec się od 

Pirri się z poglądami nie- |zatargu dyplomatycznego. |ni wobec ludności. 
m omatów, a wreszcie Interpelanci zwracają uwa- 

zapewnił, t£ uważa za wykluczone, |gę na wizyty w Doorn b. na- 


gji zamówie gen. Schleichera 


trwało od godz. 20 m. 5 do 20 
min. 45. 


Wzmożona działal- 
ność ex-kajzera. 
BERLIN, 26. 7. (PAT) — 
Według doniesień prasy z Ha- 
gi — w parlamencie holen- 


derskim zgłoszone zostały in- | Bezpośrednio po ukazaniu się 
terpelacje pod adresem holen- | rozporządzenia, 
derskiego ministerstwa spraw | stan wyjątkowy w Berlinie 
wewnętrznych i  holender-|i Brandenburgii, pełniący ko- 


skiego ministerstwa spraw za- 
granicznych, zapytujące, jakie 
ostrożności podjęte zostały 


aby doszło w Niemczech do dykta- stępcy tronu, oraz księcia 


Oskara Pruskiego, na wzmo- 
żoną korespondencję Wilhel- 
ma i liczne odwiedziny obco- 
krajowców w Doorn. 

Na interpelacje te nie u- 
dzielono jeszcze odpowiedzi. 


Strzelać do ludności. 
BERLIN, 26. 7. (PAT) — 


znoszącego 


misaryczńnie obowiązki mini- 


órym przytacza również miały miejsce starcia 
wskazówki co do użycia bro- |ugrupowań politycznych w Ko- 
lonji i Zabrzu, w czasie wal- 
Po szeregu omówień okól- ki w Friedrichskoog pod Ham- 
nik ten konkluduje, iż zbyt |burgiem jeden socjal-demo- 
późne użycie broni, albo za- | krata „został zabity, w Essen 
niechanie jej użycia w pew-|komuniścj postrzelili narodo- 
nych wypadkach uważane |wego socjalistę. 
będzie za zaniedbanie i nie- Waiki i areszłowa” 
spełnienie obowiązków służ- nia są stale na porząd- 
bowych. ku dziennym we wszy” 
stkich większych mia- 
Walki trwają, krewjstach Rzeszy. 
| płynie. BERLIN, 26. 7. (PAT) — 
BERLIN,. 26. 7, (PAT) —|Do krwawego starcia -doszło 
W wyniku ye ana katig A dzisiń po. południu na przed- 
w Berlinie, gdzie jedna ko-|mieśćiu Lipska. Walka wy- 
bieta została zabita, areszto- nikła. między hitlerowskimi 


stra spraw wewnętrznych dr. 
Bracht wydał okólnik do pod- 


wano 120 hitlerowców i ko- |kolpórterami ulotek a Komu- 
munistów, nistan W walce połą- 
Podczas walk w Koblen-|czonej ze strzelaniną, 


Berlinie zniesiony. 


brało udział około 200 
osób. Trzynaście z nicb 
odniosło ciężkie rany. 


Znów tragedja miłosna. 


LUBLIN 26. 7. (PAT)—Z Cheł 
ma donoszą: w lesie w pobliżu wsi 
Borowic, gm. Pawłów, rozegrała 
się krwawa tragedja niłosna. M'a- 
nowicie mieszkanieć stacji kolejo- 
wej Rejowiec, 23-letni Koncewirz 
Włodzimierz, wvbrał się do lasu 
ze swą narzeczoną, 19 letnią Ba- 
chnerówną Czesławą z Pawłowa. W 
pewnej chwili Koncewicz strzelił 
do dziewczyny z rewolweru, kła- 
dąc ją trupem na miejscu. Naste- 
pnie, stwierdziwszy, że nieszczęśli- 
wa nie żyje, sam sobie strzelił w 
głowę. Koncewicza w, stanie beż- 
nadziejnym przewieziono do szpi- 
tala w Rejowcu. 


CO OZNACZA POLSKO-SOWIECKI PAKT o NIEAGRESJI. 


Najważniejsze artykuły i zawarte w nich prawa i zobowiązania. 


W dn. 25 lipca b.r. podpisa- 
ny został w Moskwie polsko- 
sowiecki pakt o nieagresji. Jest 
to fakt o wielkiej doniosłości. 
Cała opinja polska powita go 
z zadowoleniem i jednomyślną 
życzliwością. 

oznaczają postanowienia 
paktu, przetłumaczone na język 


dzej do podpisan'a paktu rumuń- 
sko-sowiecki* io. 

W art. 3-cim każda ze stron 
zobowiązała się nie brać udziału 
w żadnych porozumieniach z punk- 
tu widzenia agresywności, wyraźnie 
wrogich w stosunku do strony W myśl art. 4-g0 zobowiązania 
drugiej, zawarte w dwóch pierwszych arty- 

To postanowienie powinno po-|kułach nie ograniczają międzyna- 


|kiej czy innej "kombinacji t. zw, 
|bloku antysowieckiego, a Polsce 
dać pewność, że Sowiety wyleczy. 
się już z ludendorisko-radkowyc 
planów antypolskiej koalicji nie- 
miecko-rosyjskiej. 


ściem w życie tego paktu, o ile tejtu w Rapallo. Do traktatu tego 
umowy nie zawierają w sobie ele |dołączone zostały tajne klauzule, 
mentu agresji. | przewidujące wojskowe współdzia- 

I ten artykuł również jest ba - łanie niemiecko-rosyjskie przeciw 
dzo ważny ze względu na wyja- Polsce. Art. 4-ty podpisanego 
śnienie skomplikowanej sytuacji w |wczoraj paktu o niea nakłada 
trójkącie sąsiedzkim niemiecko-ro- | na Rosję obowiązek przekreślenia 
syjsko-polskim. Nad stosunkami | wszelkich tajnych umów z Niem- 
polsko-sowieckiemi ciężyła od lat|cami, o ile one zawierają element 


realnych stosunków, panujących | 
między obu państwami? | 

Wstęp i art. 1-szy paktu mają 
charakter ogólny. Obie strony 
opierając się na traktacie ryskim 
i pakcie Kelloga, wyrzekają się 
we wzajemnych stosunkach woj- 
ny i zobowiązują się wzajemnie 
powstrzymywać od wszelkich 
działań agresywnych. Za dzia- 
łanie agresywne uważa pakt 
wszelkie akty naruszające całość 
terytorjalną i polityczną nieza- 
leżność drugiej strony, nawet 
gdyby działania tego rodzaju 
miały miejsce bez wypowiedze- 
nia wojny i z uniknięciem wszel- 
kich jej przejawów. 

Ten sposób zdefiniowania 
„działania agresywnego” należy 
uznać zajstotny i ważny. „Dzia- 
łaniem agresywnem" byłaby nie- 
tylko akcja band dywersyjnych 
ale także pewne formy propa 
gandy, uprawianej dotychczas 
przez część prasy sowieckiej. 
Na tym odcinku więc nałeży 
oczekiwać radykalnej zmiany na 
lepsze, 

Art, 2-gi przewiduje nieoka- 
zywanie pomocy ani* bezpośred- 
niej ani też pośredniej państwu 
trzeciemu, któreby napadło na 
jedną ze stron podpisujących. 
Gdyby jeden z kontrahentów 


łożyć kres istniejącym w Sowie- rodowych prąw i zobowiązań, wy- 
jtach niepokojom na temat możli- |nikających z- umów, zawartych 
wości przystąpienia Polski do ta-|przez każdą ze stron przed wej: 


10-ciu zmora umowy .sowiecko= | agresji przeciw Polsce. 
niemieckićj zawartej w kwietniu Streszczając .się, należy powie- 
1922 r. i znanej pod nazwą trakta- | dzieć, że polsko-sowiecki o 


NIEMCY O PAKGIE POLSKÓ-SÓWIEGKIM. === eS: 


ogół zadowalający szereg  niefas- 
Szczególna interpretacja „Deutsche Tageszeitung“. 


nych punktów i sytuacyj, które do- 
tychczas niepomyślnie wpływały na 
kształtowanie się stosunków są- 
siedzkich między obu krajami, 
Trzeba jedynie wyrazić żal, że w 
BERLIN, 26. 7. (PAT)—Prasa nie- Pismo zwraca szczególną uwagę pakcie nie zostały wyjaśnione nale- 
miecka, która uietylko wspominała |na punkt 2-gi układu, gdzie jest życie sprawy wynikające z rewolu- 
o zawarciu polsko — sowieckiego |mowa o bezzwłocznem wypowle- cyjnej propagandy, uprawianej na 
paktu o nieagresji lecz nawet przy- | dzeniu paktu na wypadek, gdyby terenie polskim przez organy 
taczała poszczególne jego fragmenty, |jedna ze stron podpisujących pakt Międzynarodówki, związanej - tak 
wstrzymuje się na ogół od własnych | napadła na państwo trzecie. W tym silnie z aparatem państwowym So 
komentarzy. |wypadku Sowiety miałyby 
Jedynie prawicowa „Deutsche | wolną rękę, gdyby n.p. Pol- 
Tageszeitung* rozwodzi się szerzej ska napadła na Niesncy. 
nad tą kwestią, stwierdzając przede- |(? ! Red.) 
wszystkiem, iż podpisanie paktu jest Pismo przyznaje jednak w dal- 
szym ciągu, że kwestja: kto jest ña- 
uspokojenie w naprężonych | padniętym, a kto napadającym jest 


wietów. 
Pakt polsko-sowiecki, nie jest 
o tyłe doniosłe, iż wprowadza pe- 
| wne 
stosunkach na wschodnich granicach |rozstrzyganą odpowiednio i w za- 
Polski. | leżności od stopnia oportunizmu dy- 


plomatów. 

Tak czy inaczej—konklud, 
pismo—z paktem tym nie 
można się jeszcze w chwie 
li obecnej liczyć szczegól- 
nie poważnie, albowiem może 
on nie być wogóle ratyfikowanym, 
|wobec trudności w dojściu do po- 
rozumienia między Sowietami a Ru- 
munją. 

Pakt zawarty został na lat trzy, 
a zatem—zdaniem pisma, na taki 
m. w, Okres czasu, na jaki przewi- 
dziane są dyskusje z Niemcami w 
kwestjach dotyczących rewizji granic. 


wspólnych i życiowych interesów 
obu stron. Leży na linji dziejo- 
wych dążeń zarówno Polski jak i 
Rosji. W tem  przedewszystkiem 
tkwi gwarancja jego trwałości i 
znaczenia. s. 


j nowej maszyny, start jego w Zu- 
rychu należy uważać za bardzo 
LJ e | "atpliwy. 


Godzi si kpt. 

Pierwsze miejsce w locie nad Alpami i drugie w locie wojskowym. onińskiego od pewnego "czasu 
| ? Druga katastrofa Kpt. Orlińskiego. 

dopuścił się agresji w stosunku 


prześladuje pech. Wczorajsza ka- 
tastrofa jest już drugą z rzędu 
przed meetingiem w Zurichu. 
do państwa trzeciego, to drugie-| _ ZURICH, 26,7. — Drugi dzień amok 
mu kontrahentowi przysługuje | międzynarodowego meetingu lot- 
prawo wypowiedzenia tego pak- | niczego stał się wielkim triumfem | XI, który wspaniale zdał egzamin 
tu bez uprzedzenia. kpt. Bajana. swej sprawności. Na odcinku 
Ten artykuł posiada szczegól-| „Najważniejszą konkurencją wczo» | Thun — Belinzona rozwinął szyb- 
ne znaczenie ze względu na sto- |rajszego dnia był lot ponad Alpa- |kość olbrzymią, bo sięgającą 350 
sunek Polski do jej bliskiej so-|mi o puhar Fischera, Do konku-|klm. na godzinę, Nie zajął pierw- 
juszniczki, Rumunji. Jak wiado- | rencji lej stanęło ośmiu zawodni- |szego miejsca tylko dlatego, że 
mo zwłoka w podpisaniu paktu |ków, między którymi znajdował | wskutek pompi zrobit  niepo- 
nastąpiła z powodu dążenia Pol- |się polski iolni«. Pierwsze miejsce |trzebnie kilka zakřętów, które 
śki, by pakt nieagresji z Rosją | zdobywa bezapelacyjnie kpt. Bajan | opóżniły jego przylot. 
podpisać łącznie z Rumunją. | uzyskując 14 madry czas 59 min.| Pierwszy przybył Jugosłowianin 
tanął temu ma przeszkodzie nie-|48 1 pół sekundy. Drugim był|Sinkicz w czasię 68,58,2 minut, 
jeszcze ostatecznie | Holender Berich z czasem 1 go-|drupi kpt. Bajan z czasem 71,10,6 


załatwiony 
ko o ię. dzina 4 minuty. min. 

Dzięki artykułowi drugiemu,| W trzecim dnin zawodów od- DUEBENDORF, 26.7. — Wczo- 
Polska dopisując pakt w niczem z się wyścig maszyn wyiskowych. |raj około godz. 10 w. z lotniska 
mie naruszyła obowiązków wy- _ konkurencji tej również trium- | wiedeńskiego wystartował kpt. Or- 
nikających z goa polsko-ru- |fuje kpi. Bejan; zajmując drugie |liński do Duebendorlu, aby zdążyć 
muńskiego, | razie bowiem |miejsce na 16 startujących. Wy-|jeszcze na meeting lotniczy do 
zaatakowania Rumunji przez Ro- |ścię ten o puhar Echarda odby- | Zurichu. 
sje, Polska ma prawo w myśl|wał się na trasie Duebendori — W okolicach Insbtugku motor 


tworem sztucznym, ale wynika ze 


Kpt. Bajan wystartował na sa- 


Wobec niemożności dostarcze- 
molocie polskiej konstrukcji P. 


nia natychmiast kpt. Orlińskiemu 


Niemiecki statek „Niobe” 


zatonął. 

BERLIN, 26.7 (PAT.) —|wiec. Następnie pospieszyły - 
Dziś, o godz. 14.20 uległ ka-|na miejsce katastrofy łodzie 
tastrofie żaglowy statek szkol-|i krążowniki: „Kolonja“ j 
ny państwowej marynarki nie- | „Królewiec", 
mieckiej „Niobe”. Statek „Niobe" był trój- 
_ Okręt był zakotwiczony | masztowcem. Liczył 600 tonn 
obok wyspy Fehmarn, na pojemności, zaopatrzony byl 
zmian CET oe EN w maszyny o sile 240 HP. 

a właściwiej trąba mors BERLIN, 2,67 (PATJ — 
wywróciły okręt, który za- Krążownik „Królewiec" przy 
tonął w. ciągu czterech minut, |jął na swój pokład 4Q roz- 


pociągając za sobą całą zą- |bitków ze statku „Niobe”, w 
art. 2 wypowiedzieć pakt bez| Thun — Belinzona i wymagał nie- | zaczął żle działać i, bojąc się ka- łogę, w s pa WE 
uprzedzenia i stanąć ża stronie | zwykłych umiejętności lotniczych. |tastrofy, kpt. Orliński RR tem lewy artet Bagn x potrze okrętu i jedne s 
Rumunji, Jest jednak rzeczą | Samoloty:z punktu qd startu biorą | był lądować. W czasie lądowania ` 4 23 


mordercze 


ze 


jasna, że wysiłki dypl ji pol- 
skiej powinny. pójść teraz w kie: 
doprowadzenia jaknaipre- 


40 marynarzy z pośród| Reszta załogi, w liczbie 
runku 


załogi statku wyratował prze-|65 osób, uważana jest za 
ieżdżający w pobliżu paro- |zaginiona. } 


lempo, które na po-|masżyna została poważnie uszko- 
ch -odcinkach wynosiło |dzona, lotnik zaś odniósł lekkie 
klm, na godzinę, obrażenia- 


- 60 proc. bezrob 
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otnych bez zasiłków? 


Inferwencja łódzkich związków rokofniczych 


~ Ww ministerstwie pracy. 
Zabiegi o uznanie skróconego tygodnia pracy za pełny. 


Z dniem 11 lipca, jak wiadomo, 
weszło w życie rozporządzenie, 
wprowadzające znaczne różnice w 
ustaleniu procentowej wysokości 
zasiłków dla bezrobotnych. Z roz- 
porządzenia wykonawczego, które 
ukazało się w „Dzienniku Ustaw* 
Ne 58, wynikało, iż do zasiłków 
nie mają prawa robotnicy, którzy 


pracy ma prawo w okresie szcze- 
gólnie niesprzyjających warunków 
na rynku pracy, uznać zmniejszoną 
liczbę przepracowanych dni w ty. 
godniu za pełny tydzień pracy. 

Ponieważ, jak dotąd, żadne te- 
go rodzaju orzeczenie ministerstwa, 
któreby dotyczyło Łodzi, nie zo. 
stało wydane, sprawą zaintereso- 
wały się bardzo żywo związki ro- 
boinicze, w zrozumiałej trosce o 
dobro robotników, 

Jak wykazały badania w zarz: 
dzie obwodowym F. B. — 60 pro- 
cent zgłaszających się o zapomogi 
robotników nie ma prawa do o- 
trzymania zasiłków, 

Stwierdzono nadto m. in, iż 
zpaczniejsza liczba zredukowanych 
robotników firmy „Pabjanickie Za- 
kłady Włókiennicze (dawniej R. 
Kindler)*, 
po półtorarocznej nieprzerwa- 

nej pracy 
nie może otrzymać zasiłków, albo- 
wiem przez dłuższy czas praco- 
wano tylko po 2 dni na tydzień. 

Dalej zdołano ustalić, iż wszy- 
scy robotnicy przemysłu ceramicz- 
nego, w liczbie około 3,000 ludzi, 


nie będą miell prawa do za- 
siłków, 


z uwagi na krótkotrwały sezon 
ograniczający się zaledwie do 3-ch 
— 4-ch miesięcy, 

W tej ostatniej sprawie delegaci 
zainteresowanych związków zwró- 
cili się do urzędu wojewódzkiego. 

Naczelnik wydzisłu pracy i o- 
pieki społecznej wziął pod uwagę 
pretensje delegatów, w związku z 
czem już w ubiegłą sobotę skiero- 
wano z urzędu wojewódzkiego -do 


ministerstwa pracy obszerny me- | Ender* 


morjał, dotyczący robotników prze- |budowlarzy | 


mysłu ceramicznego, 

Na odbytem wczoraj posiedze- 
niu przedstawicieli związków prze- 
słu ceramicznego, SEZONOWCÓW, 


en Sz ni NEJ Tsu TS DEE R 
Strzaskany szybowiec, 


szybowcem „Austrja”, 


P 


Wczoraj, od wczesnego rana, 
rozpoczęła się w inspektoracie pra- 
cy kontea przedstawicieli zw. 
zawodowych łódzkich z udziałem 
PP. pos. Waszkiewicz, Socha, Wal- 
czak, Majchrowski, Raszpel, Popła- 
wski i inni, reprezentujący związki 
klasowe, „Praca“ i Ch. D. : 

Z ramienia firmy „Krusche i 
występował dyrektor admi- 


ŻNIWA w PEŁNI. 


Wyjątkowy urodzaj na żyto. 


Rozpoczęte przed tygodniem 
żniwa obecnie znajdują się w ca- 
łe! pełni i w gospodarstwach mniej- 
szych oraz średnich żyto zwożo- 
ne jest do stodół, a rozpoczyna 
się koszenie pszenicy i wcześniej. 
szych siewów jęczmienia 

W gospodarstwach większych, 
żniwa rozpoczęte z pewnem Opóź- 
nieniem są również w pełni i ko 


szenie żyta zajmuje wszystkie şi- 
ły robocze. : 

~ O ile chodzi o zbiory. w ziar- 
nie, narazie trudno ściśle ustalić, 
jak one wypadną, w każdym bądź 
razie zapowiadają się nader pomy- 
ślnie. ` Natomiast. sprzęt słomy 
jest w r. bież. o 35 procent więk- 
szy niż w roku ubiegłym. 


Obrazek z wyborów w Rumunji. 


Wyborcy w Rumunji udają się do_ Jokałów wyborczych 
eskortowani 


+ "4 rodowościowych. 


i As 


przez żołnierzy. 


Jak już w wczorajszym numerze „Il. Dziennika* 
znany lotnik Kronfeld runął ze znacznej 


Powyżej—szczątk 
w świecie szybowca, tuż po katastrofie, 


e . | | 
rzeciwko mechanicz 


redukcjom robotników 


występują przedstawiciele 
Dalsze narady w sprawie likwidacji zatargu 
w Pabjanicach. 


robotników przemy- 
słu włókiennicz , postanowiono 
skierować do arszawy delegację, 
która wystąpi wspólnie © uznanie 
przez min. pracy i opieki społecz- 


nej, iż trzydniowv tydzień cy, 
wobec bardzo ciężkiej sytuacji, u- 
ważać należy za pełny tydzień I 
przyznać w związku z tem zasiłki 
również i tym robotnikom, którzy 
pracowali po trzy dni w tygodniu, 

W skład wspomnianej delegacji 
wchodzą przedstawiciele wszystkich 
wymienionych związków, w oso- 
bach pp.: posła Waszkiewicza, Koż- 
mińskiego, Pawlaka, Zuberta j in. 

Dzięki  telefonicznemu skomu- 
nikowaniu się z ministerstwem pra- 
cy — delegacja wspomniana zdo- 
łała zapewnić sobie audjencję u p. 
wiceministra Różnieckiego już w 
dniu dzisiejszym. 

Zapowiedziany na dzień jutrzej- 
szy wiec robotników przemyslu 
budowlanego został w związku z 
tem odroczony do niedzieli, dnia 
31 b. m. Odbędzie się on w sie- 
dzibie związków „Praca*, 


brania znajduje się przedewszyst- 
kiem sprawa zatrudniania przez 
przedsiębiorców łódzkich robotni- 
ków nietylko z poza granic Łodzi, 
lecz również i z poza granic po- 
wiatu, wbrew wyraźnym w tym 
względzie zakazom, wydanym przez 
urząd wojewódzki. 


donosiliśmy 
wysokości ze swym 


i tego największego — 


ków z podzieleniem pracy, a w wy- 
padku, gdyby zaszła konieczność 
przeprowadzenia redukcji, aby nie 
dokonywano jej mechanicznie, lecz 
z uwzględnieniem warunków mate- 
rjalnych robotnika, a więc by zwal- 
niano przedewszystkiem członków 
rodzin, gdy głowa rodziny ma zà- 
i trudnienie, dalej by zwalniano wła- 
nistracyjny p. Kanenberg. Naradzie ścicieli sklepików, domów, obsza- 
przewodniczy} okręgowy inspektor rów użytkowych j t. d. 
Pracy inż, Wojtkiewicz. Wobec spóźnionego przybycia 
Przedstawiciel firmy zastrzegł się | kierownika pabjanickiego włóknia- 
iż zadaniem jego jest tylko zorjen- |rzy ZZZ. p. Gryzla, odbyto z nim 
towamie się w dezyderatach organi- | oddzielną konferencję, poczem na- 
zacyj robotniczych, aby żądania te rady odłożone zostały do dnia dzi- 
przedstawić zarządowi firmy. siejszego, celem dania możności 
Przedstawiciele związków, po | dyrektorowi Kanenbergowi porozu- 
dłuższej dyskusji, zażądali, ab; <A coz się z zarządem firmy. 
ma zatrudniła wszystkich robotni- — 


nym | 
łódzkich zw. 


Zjazdy regjonalne rzemiosła. 


Rzemiosło kaliskie przeciwko konku- 
rencji warsztatów więziennych. 


W lokalu Resursy Rzemieśl- magającą si by Sia Rzemieśl- 
niczej w Kaliszu odbył się zjazd | nicza położyła kres tej niezdro- 
przedstawicieli rzemiosła chrze- wej kłokurencji i spowodowała, 
ścijańskiego i żydowskiego po- | aby ład więzienny przestrze- 
wiatu kaliskiego, gał odnośne zarządzenia min. spra- 
Peyda Izby Rzemieślni- | wiedliwości. 


ozatem z ramienia 
Izby byli obecni radca Herbich 
i dyrektor Mgr. Caen Zebra- 
nie zagaił radca Herbich odda- 
jąc głos reprezentantowi Izby 
radcy Jarmickiemu, który we- 
zwał przedstawicieli rzemiosła 
do jak najściślejszej współpracy 
z Izbą. Współpraca winna od- 
bywać się na możliwie szerokiej 
platformie, a więc z wyelimino- 
waniem momentów  polityczno- 
partyjnych, wyznaniowych i na- 


gonitwy: 
Gonitwa pierwsza 


3,600 mtr. z przeszkodami. 


Pierwszy. 


Następnie dyrektor Gaszyn 


w swem emówieniu poruszył Gonitwa druga, 

sprawę kredytów, organizacji | y agrodz. 1600 zł. Dystans około 

ala, edlniczy aj w rz - 2,400 mir. 

art rzemieślniczych, dostaw y s 
aden cze. | 1) Burtaj, 2) As Coeur, 3) Ga 


pańswowych, melong, 4) Gryf, 5) Idaho. 


Na porządku dziennym tego ze- | 


Nagroda 1800 zł. Dystans około | Nagroda 


Nagroda 1500 zł. 


Sir. 3, 


Żniwa w Ameryce. 


tam częściowy powrót do użytku 
koni w pracy rolnej. 

Na fotografji naszej widzimy ol- 
brzymią kombinację żniwiarki z 
młockarnią, ciągnioną przez zaprzęg 
30-tu koni. 


Wizyta komornika 
w Sulejowie. 
Wojewódzka lustracją 
tamtejszego samorządu 


Do magistratu sulejowskiego 
przybył znów komornik i na pode 
stawie zaprotestowanych weksli na 
4.000 złotych dokonał nowych zas 
jęć ruchomości. 

Między innemi komornik opiee 
czętował fotel burmistrza i jego 
biurko, oraz dwie kasy ogniotrwa= 
łe, w których zresztą oddawna już 
pieniędzy nie było. 

W związku z ciążką sytuacją 
gminy sulejowskiej wydelegowany 
został przez urząd wojewódzki w 
Łodzi inspektor samorządn woje- 
wódzkiego, który w samorządzie 
m. Sulejowa przeprowadzi szcze- 
gółową i dokładną lustrację go« 
spodarki tamtejszego magistratu, 
Wyniki jej przedstaw'one będa p, 
wojewodzie, który boweźmie dęe 
cyzję co do dalszych losów samo- 
rządu m. Sulejowa. 


JE 2$ 2% 


Udzieiam lekcyj gry na 


CYTRZE 


Zgłoszenia adresować do 
administracji „Ilustr. Dzien, 
Łódzki* pod lit. „K. H.“ 


ELS 


WYŠCIGI KONNE 


w Rudzie Pabjanickiej. 
Dziś odbędą się następujące | 4) Jurand II, 
Harry Langden, 7; 


5) Ugly Priace, 6) 
toga. 


Gonitwa piąta, 
1500 zł. Dystans około 


mtr. 
1) Gigolo, 2) Ebony, 3) Ama. 
1) Con Amore, 2) Grzybek EN , 


ka, 4) Momus, 5) Do re m 


6) pclacia, 7) Tęcza, 8) Nata, 
Hate, 1 


) Frajda. 


Gonitwa szósta, 
Dystaus około 
1,300 mt’. 
1) Tamara, 2) Vipida, 3) Adam, 


4) Soravia, 5) beheń, 6) Jataka 


w ciągu zebrania Gonitwa trzecia. 7) Dżonka, 8) Quick, 9) Bean, in, 
mówiono sprawę konkurencji, 21U0 zł. Dystans, około TY AUOT 43 
jaką rzemiosło kaliskie odczuwa Nagroda 1,600 sd KOBA ran Sos ) Huryska, 12) Orlel, 13) 


ze strony warsztatów tamtejsze- 
więzienia. cja ta 


> 1) Litka, 2) Doż, 3) Amulet, 4) 
daje się przedewszystkiem od- 


Fandango. 
Gonitwa czwarta. 


pry twie, 'wiectwie i szew- Nagroda 100% zł. Dystans około |4) 
Po burzliwej na ten temat me a przeszkodami. 
dyskusji przvięto uchwałę, do-/ 1) Bina, 2) Rama, 3) Guzimur. 


Gonitwa siódma. 


Nagroda 1300 zł. Dvstans około 


2,100 mtr. 
1) Obrona, 2) Dyngus, 3) 


Sa 
Nerw, 6) Margaret, 6) sej 


Tube. 


orsa, 7) Lopek, 8) Jar, 9) Burta 
10) dc 11) Parra, d b 
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„ Złota pałka 
PODROZE „CESARZA 


symbol władzy. 


WSZYSTKICH CYGAN 


| (1 


1932 r. 


ÓW” 


Córki „monarchy“ na uniwersytecie poznańskim. 


Król Michał wierzy w polęgę 
życia Wierzy on, że cyganie o ile 
wprędce nie zechcą zrezygnować ze 
swych dziwacznych przyzwyczajeń, 
będą mieli życie coraz trudniejsze. 
W wywiadzie, udzielonym dzienni- 
karzom duńskim, król Kwiek wy- 
głosił znamienny aforyzm, że cy- 
ganów, o ile nie zechcą pójść dro- 
gą ewolucji=czeka rewolucja. Cie- 
kawa byłaby taka rewolucja cygań- 
ska, prowadzona w ramach państw 
zupełnie nie zrewolucjonizowanych. 

Nikt nie jest prorokiem w swoim 
kraju i dopiero z prasy duńskiej 
dowiadujemy się, że król Michał 


Znany dobrze król cyganów pol- 
skich, a podobno nawet ostatnia 


„tesarz wszystkich cyganów“ 


Michał I. (Kwiek), odbył podróż 

ndową wśród swego roz- 
proszonego po wszystkich krajach 
Eu ludu. Przed paru dniami 
bawił w Kopenhadze, gdzie starał 
się konferować z cyganami duńs- 
kimi, podobno bardro konserwaty- 
wnymi, mimo, że przebywają oni 
w kraju tak wysoko cywilizowa- 
nymi. 

„Danges Wykeder* (Gazeta Ko- 
penhasxa) ogłosiła wielki wywiad z 
królem cyganów. M'chał 1. łudzi 
się— pisze wspomniana gazeta — że 
uda mu się nakłonić naród cygań- 
ski do osiedlenia się i 


zaprzestania na przyszłość 
włóczęgi. 


Chce także podobno król Michał |. 
wzmocnić faktycznie swą władzę 
królewską, która dotychczas jest 
władzą raczej papierową. 

Pisząc o królu cygańskim „Dan- 
ges Wykeder* wyraża się o nim z 
największą sympa'ją. -Jest to wy- 
sokl i przystojny mężczyzn», dum- 
ny ze swego pochodzenia I dosko- 
male zdający sobie sprawę ze swo- 
jej inteligencji i autorytetu. Poważ- 
ny i powolny w ruchach, ma w so- 
bie coś królewskiego” 

Poczciwe pismo duńskie... Nie 
śmieje się ono nawet z iego, że 
król Michał I 


podróżuje incognito, 

aby uniknąć przyjęć oficjalnysh. 

Michał I. podobno znakomicie 
sobie zdaje sprawę z trudności ce- 
lu, jaki sobie zakreślił, Pomimo 
wielu prób nie udało się dotąd 
(prócz Polski) prawie nigdzie za- 
chęcić cyganów do osiedlenia się 
na roli albo w mieście i wszystkie 
państwa zrezygnowały z prób, czy” 
nionych w tym kierunku, Duńska 
prasa Sądzi, że może zdoła ich do 
tego nakłonić Michał I. potomek 
rodu wielce starożytnego i już 
od 200 lat ei qe p rządy 


W ofróżeniu od miast kón- 
tynentu, klórym kryzys dolega 
coraz bardżiej nie powa 
im rozrastać się, Londyn wyka- 
zuje bez przerwy od 10 już lat 
stały postęp w rozwoju. Urzę- 
dowa statystyka angielska poda- 
je daty ruchu ludności, na pod- 
stawie spisu z lat 1921 i 1931. 
Z dat tych okazuje się, że przed- 
mieścia Londynu, jego miasta- 
ogrody rozrastają się stale kosz- 
tem centrum miasta, 

Ogólna liczba ludności wiel- 
kiego Londynu wynosi obecnie 


8.203 942 OSÓD, 


Na właściwy Londyn tzw. city 
przypada z tego 4.397.003, a 
więc na przedmieściach nazy- 
wanych „suburbs” (dzielnice ro- 
botnicze) mieszka 3.806,939 osób. 

Ten kolosalny rozrost metro- 
pii Wielkiej Brytanii daduje się 
od niedawna. Od r, 1801 do 1901 
rozrastało się tylko centrum 
Londynu, Miały ono już w roku 
1901 4.536,267 głów ludności, 
Od tego właśnie roku rozpoczął 


I sądy 
nad polskimi cyganami. 


| RE 
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Streszczenie początku. 

Na torze kolejowym znalezione 
skradziony z wystawy krawiec- 
kiej manckis z pokaleczoną twa- 
rzą i nożem, wbitym w pierś. 


(Dalszy ciag). 
ROZDZIAŁ XIX. 
Niewinny Skazaniec. 

Malaise 


| mówi sześciu językami 


zaś obie córki jego a to księżnicz- 
ki Mira I Sali otrzymały nader sta- 
ranne wykształcenie średnie, obec- 
nie zaś studjują na uniwersytecie 
poznańskim, Bardzo, podobno, bO- 
gate, bęgą mogły zrobić doskonałe 
partje. Król Michał jednak sprzeci- 
wia się temu | twierdzi, że małżeń- 


stwa mieszane zawsze są dla cyga- | 


nów nieszczęśliwe. 


ubranych w narodowy strój 


sześciu ogorzałych anów, peł- 
niących rolę siraży nadwornej, po- 
zatem ma przy sobie dwu detekty- 
wów i dwu sekretarzy. Król, mimo 
podróżowania incognito — nie roz- 
staje się ani na chwilę z symbolem 
swej władzy, złotą pałką. ` tuma- 
czy on się, że inaczej nie miałby 
żadnej powagi u swych, zwracają- 
cych wiele uwagi na zewnętrzne 


Na zakończenie słów parę o [Symbole poddanych. 


incognito króla Michała. Jest ona 
pojęte dość oryginalnie, bowiem 
król podróżuje w towarzystwie 


się odpływ ludności z clty do 
pa m g I oto w roku bieżącym 
w city londyńskiem jest o 
140.000 ludzi mniej, niż w po- 
czątkach tego stulecia. 

Ponieważ na przedmieścia Lon- 
dynu przybywają ludzie nietylko 
z centrum ale i z dalekiej nie- 
raz prowincji, można być pew- 
nym 


za kilka już lat liczba ludno- 
ści Wielkiego Londynu doj- 
dzie do cyfry 10 miljonów. 


Będzie to więc już nie miasto 
ale całe stwo w państwie. 
Już teraz ludność Londynu przed- 
stawia piątą część Anślji i Walji 
i razem wziętych. 

Co jest godne uwagi i naśla- 
dowania szczególnie przez nas, 
(to fakt, że wraz z rozrostem 
Londynu, podniosło gis i budo- 
wnictwo tamtejsze. ostatnich 
dziesięciu latach z 


przybyło tam 29.000 domów, 
o mieszkaniach wyłącznie dwu- 
pokojowych. 


że Leon Lecopte został zamor- |i podziwiając jej urodę, 


dowany? Tak, obecnie był tego 
pewny, Jeżeli nie wystarczył 
mu do przekonania się o tem 
jego zanikający instynkt, 


sos to sprawiła atmosfera i 
mieszkańcy domu na Placu Ko= 
ścielnym. jeżeli, posuwając 


optymizm do ostatnich granic, 
oskarżał swą wyobraźnię o przed- 


PRZEDRUK WZBRONIONY. stawienie mu wszystkiego w czar- 


nych kolorach, próba otrucia 


LznozusanuewocanennzananossnzzzuszonasSazazSzEzzuŚzaza |jeśo samego byłaby mu dużo 


wyjaśniła... Jeżeli wypadek ten 
nie miał nic wspólnego z zamor- 
dowaniem manekina, to w każ- 
dym razie wskazywał na wielkie 

iecenie umysłów. Oszalała 


dził miespokojną ; 
ROZA „re wyra- | noc. Długo cał na sen wspo |Z Tozpaczy stara Irma chciała 


laize rozpoczyna śledztwo. minając przeżycie ostatniego 
Okaznie się, iż głowa maże-|dnia: swoje spotkanie z Arman- 
Miss aależsła do pp. Lesopte|dem, wizytę u Lecopte'ów, próbę 
Darome ore Leons Lecopie [otrucia go; odkrycie tajemnic 
Śmiercią. Malaise emia y g |lreny i Emila, badanie tej pary. 
Przyciśnięty do muru pyta- 


Przesłuc 
topte, siostry Leona | Lanty Cha- 


ron, jego narzeczonej, eA ż 3 
inspektorowi żadnego ała. | niewinny i... a również. O- 

Kanietencja Maleje z dr. |ŚWiadczył, że nigdy nie przyszło 
Furnelle'm, który b swoim (mu nawet na myśl, że mogłby 
pr ocenia gi ominai legło: | zamordować Leona. W jaki spo- 
kiora w przekonaniu, że Lecopte sób zamordować? 


znowu, że traci 


ułatwić Inspektorowi śłędz- |śrunt pod nogami. ; _|użyłby trucizny?... 
go odwiedzenie dómu Leron oy |Sttzygnie pytanie: Kto? czyż | Zagadka pozostała więc nie- 
Podczas wizyty Mal *|nie powinien wiedzieć, w jaki|ro ana. 
dza, że Charon, kuya re. |3po5Ób? Nie czując się na| Malaise pożegnał 
gg | aczkolwisk | gadki Pee załozyc braki À tji i dyskrecj 
fovstý. ożenił AOKI, ZO porzą rzeczy, |sympatfi 
lerr Aa się e nia [mówiąc sobie: „Kiedy dowiem | żegnał resztę towarzystwa. 
ar rr Ara taroa również wiedział, | — 


Jak R padin to pytanie, bijał w 


się, kto, 
jak?.. Ai z tej wiadomości | że i 


wywrzeć swą zemstę za syna na 
człowieku, którego widziała po 
raz trzeci w życiu i z którym 
zamieniła tylko parę banalnych 


Y |słów.. Przypuszczając, że i przed 


rokiem atmosfera była równie 
naprężona 
która z osób dramatu, kiero- 


pewną korzyść, moralną ko- Poema, tzu, nienawiścią, zabiła 


(a była napewno), | bok. 


—— 


Państwo w państwie. 


8 miljonów mieszkańców Londynu. 
Imponujący wzrost stolicy Anglji. 


ało to zarazem zmniej 

szaniu się liczby rodzin składa- 
jących się z 6 osób. Teraz w 
większości wypadków jedno'mie- 
szkanie zamieszkuje rodzina 
składająca się z trzech, najwy- 
żej z czterech osób. 

Takie nieliczne rodziny — to 
połowa ludności Londynu. 

Zadziwiający rozwój wykazu- 
je w Londynie 


komunikacja kolejowa, autò- 
busowa i tramwajowa. 

dia 

a 


W r. 1921 było w Londynie 
ko 65 wielkich automobili 
celów turystyczno - przewozo- 
vyo Dziś jest 1600. Liczba 

wek w tymsamym czasie 
wzrosła z 6000 na 8000, a liczba 
autobusów z 3000 do 6000. 

Obliczenia ruchu, przeprowa- 

dzane dość często, wykazały, że 
człowiek stojący na jednej z 25 
ulic odznaczających się szczegól- 
nie ożywionym ruchem, naliczył- 
by przejeżdżających w jedn 
dniu 653.388 wozów (rok 1921 

a 829.325 w roku 1931. 


tor pomyślał: 
Jak mogła ta dziewczyna 
zaręczyć się z Leonem Lecopte? 
Kochała go? Zdaje się, że ma 
zamiar nosić po nim żałobę całe 
życie.. Czyż mała wartość tego 
człowieka nie zmieniła jej uczuć 
dla niego?.. Może nie wie 
o tem?.. Nie, to niemożliwe... 
Zńa jego sprawki, zna napewno, 
bo usiłuje utrzymać je w tajem- 
nicy. 

Zofja Charon uprzejmie wy- 
raziła chęć zobaczenia inspek- 
tora w miedalekiej przyszłości, 
Nie troszczyła się o nic więcej, 
poż nowego ściegu, który po- 

azywała jej Laura, nie pamię- 


tała już dramatycznego incy- 
dentu, jąki wydarzył się przy 
obiedzie! Inspektor nie mógł nie 


współczuć wi Charon, że 
musi żyć z tą kobietą, nie umie- 
jącą ani czuć, ani myśleć głę* 


o, 
Wracając do oberży, tak jak 
iem, 


NA TE CJĘŻKIE CZASY, 


PEWNY SIEBIE 

W czasie wizyty pacjent skar 
tąc się na ból w nodze, Ściąga 
jednocześnie na wezwanie le- 
karza jeden z butów. 

— Okropność! — oburza sie 
lekarz, Dlaczego pan poprzednio 
nie umył sobie nogi? 
Założę się z panem, że ta noga 
jest najbrudniejszą nogą ua świe 
ciel 

Przegra pań zakład, panie do 
ktorze! — oświadcza ze spokojem 
pacjent, Zaraz pokażę panu drugą 
nogę. 


MAŁA PRZESADĄ, 


W kawiarni dwaj panowie ror 
mawiają: 

— Wiesz, będąc w Afryce, po- 
znałem murzyna, który był tak 
czarny, że trzeba było zapalić lam- 
pę przy nim, aby go zobaczyć. 

— To jeszcze nic, ja znalem 
tak chudego człowieka, że musiał 
dwa razy przynajmniej wejść do 
pokoju, aby go zobaczojo. 


CZUŁA ŻONA. 


— Mój drogi — mówi młoda 
żona do swego męża — przyszii 
dziś do mnie po kweście po sta 
re ubrania dla ubogich, 
aś im co? 

— Wprawdzie nie miałam wie- 
le do dawania. Podarowałam two- 
je ubranie z przed pięciu lat i 
moją suknię z przed dwóch mie- 
sięcy, 


OSOBLIWOŚĆ. 

— Czy mąż pani zbiera jakie 
osobliwości? 

— Zbierać nie zbiera, ale co 
on ma obecnie w biurku za fary« 
rytas! 

— No, no, niby co? 

— 100 dolarowy banknot. Pa- 
ni wie, co to znaczy, mieć taką 
osobliwość w dzisiejszych czasach. 


I podczas gdy ruch uliczny 
takich wielkich miast jak Paryż, 
Berlin, Warszawa wykazuje ob- 
niżenie się ruchu ulicznego, w 
Londynie rośnie on pomimo cza- 


sów owych. 
Londyn rośnie,» 


inspekt- | telegram, który nadszedł dwie 
É 


odziny temu. Zredagowany był 
w następujący sposób: 
„Haymabel, ul. Hydraulicz- 
na Nr, 13A, Bruksela. Wyrazy 
przyjażni 
Walter", 


Inspektor przeczytał depesz: 


wzruszył ramionami, potrząsną 
głową i poszedł spać. 
stał w bardzo złym humo- 


rze, skaleczył się, goląc, i po 
śniadaniu nabił pierwszą fajkę. 
Szukając miejsca, gdzieby mógł 
wypalić ią w spokoju, usiadł 
osz na ławeczce przed ober- 
żą. Świeciło blade słońce, było 


cie; A e lekkiego, WABA 
ożywszy ę do kieszeni 
Malaise poczuł p a rtiri 504 


palcami papier. Była to wczo- 


rajsza depesza. jął ją, roz- 
prostował, przeczytał raz jeszcze 
i zapisał w notesie adres, który 


za z 
nalnie niebieski blankiet i rzucił 


przed dniem, prze- prad siebie kulkę, którą poniósł 

= d aktor: „ Arman m 
Kiedy Malaise wymówił wresz*|i Irena x i i Emil Niedawno jeszcze or 
cie słowo „otrucie", Emil Cha- Stara „ Jeróme, p ig Bre Boje otrzymu- 
ron wzruszył ramionami. Nikt |idjota.. Później role o mniej- 13C taką „ Przed trzema 
nie R się w momencie | szem znaczeniu: Pan Lecopie, kryć twej „radi = Daaa e 
śmierci do Leona. iaspek- |Zofja Charon „radości zaj- 
tor nie pamiętał o tem? Czy I le kra- | powsła Add tylko zagadka 


przypuszczał, że ktoś, ktoby za- 
momencie uniesienia, Etn oberżysta, naczelnik 


dyczne: 
wiec A ria E Hammerer. 
iu czy 
yz też liczyć?... 
to? — ślał Malaise 
brakowało nikogo, 
e 


Emila, mozasikiaę, yz i swej|czy to już wszyscy? Zdaje mi 


ci 
Jaki 


inacz2', 


W oberży czekał na Malaise'a 


i zamordowania 


lał 
du, nie próbuj naj- 
pierw osoby, która d 
Bilieg aka zemsty. Walenie 


Lecopte, 
(D. c. n) 


= 


n OO T CAT TTE 


Nr, 208. 


fL. DZIENNIK ŁODZKI — 27 lipca 1932 r. 


ARONIKA. 


= 


Dziś: Naiatit M. 

Jutro: Inneentego 1 Wiktora 
Długość dnia: 15,30 

Ubyło dnia: 0.56 


Z DNIA NA DZIEŃ. 


Na rozkaz Hitlera... 


Robi się heca, 

zrzuca się rząd, 

komplet sędziowski się zbiera... 
I wyrok lipski 

zadziwia świat — 

ma rozkaz pana Hitlera. 


Idą wybory. 

Niemiec więc znów 

swoich przywódców wybiera.» 
a z urny wyjdzie — 

no. kto ma wyjść 

na rozkaz pana Hitlera... 


Piętrzę się trupy, 

leje się krew, 

spadły jut oliemal do zera 
ludzkiega życia 

cena | sens — 

wszystko ma „bełel” Hitlera.. 


Stara Europa 

cierpliwa jest... 

patrzy na pana Hitlera. 
I wielka tylko 
clekawość ją 

dosyć już długo rozpiera! 


Cry też jednego 

mie znajdzie się 

mi Szulca ni też Millera, 
który wyraźnie 

1 glośno-by rzekł: 

Dość tych rozkazów Hitlera | 


HOPLA. 


Zwyżka ceny masła, 


Wczoraj od samego rana da- 
wał się odczuwać zarówno w mle- 
czarniach jak i sklepach żywnoś- 
ciowych, brak masła śmietankowe- 


Dopiero przed samem połud- 
niem masło ukazało się w sprze- 
daży; lecz w cenie zł. 4 gr. 20 za 

kg. — W porównaniu z dniem 
onegdajszym daje to 6 proc. zwy- 
żkę ceny. 

Sprzedawcy tłumaczą nagłą 
zwyżkę zmniejszonym dowozem w 
okresie przednówka. 


Dodatkowa komisja 
poborowa. 


Jutro t. j. w czwartek dnia 28 
d. m. Oraz w piątek dnia 29 b. m. 
od godz. 8-ej rano rozpoczyna u 
rzędowanie w lokalu przy ul. Al. 
Kościuszki 21, dodatkowa komisja 
poborowa dla poborowych roczni- 
ka 1911 i starszych, przyneleż- 
nych do P: K. U, Łódź-Miasło 1l. 

Obowiążani są stawić się po- 
borowi zamieszkali na terenie |], 4, 
6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisarjatów 
P. P. o ile dotychczas nie stawsfi 
do przeglądu wojskowego i nie 
mają uregulowanogo stosunku do 
służby wojskowej, obecnie zaś o- 
trzymali wezwania imienne, 


Samolot stratosferyczny. 


Str. 3, 


Fakt dokonany i — akcja protestacyjna. 


Łódzkie kuraforjnm szkolne bedzie zlikwidowane 


z dniem 31 sierpnia r. b. 


Kategoryczny sprzeciw P. Z. Z. „Praca“. 
Personel biurowy kuratorjum nie otrzymał wypowiedzeń. 


Ostatnio ukazało się rozpo”|nie najbiedniejszej dziatwy, na 


rządzenie ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicz- 
nego, zawarte w Nr. 63 „Dzien- 
nika Ustaw”, który w art. 589 
stwierdza, iż od dnia 1 wrześ- 
nia r. b. wprowadzony zostaje 
nowy podział kraju na okręgi 
szkolne, przyczem w podziale 
tym Łódź nie" figuruje, tak samo, 
jak i kuratorjum okręgu szkol 
nego pomorskiego, 

1 września r. b. Państwo 
podzielone zostanie na 


osiem okręgów szkolnych: 


Brześć nad Bugiem, Kraków, 
Lublin, Lwów, Poznań, Warsza- 
wa, Wilno i Wołyń. Kuratorium 
wołyńskiego okręgu szkolnego 
mieścić się będzie w Łucku. 

Jak w związku z tem infor- 
mują z kuratorjum okręgu szkol- 
nego łódzkiego — obecnie prze- 
wci są przygotowania do 
ikwidacji tego urzędu. Likwi- 
dacja, zśodnie z rozporządze- 
niem, zakończona będzie z dniem 
31 sierpnia r, b, a zatem 


już za pięć tygodni. 


Jak dotychczas brak jest bliż- 
szych danych co do ZIE 
sonelu pracowniczego | do- 
wanego kuratorjum, Jak teraz 
— personel ten wymówień nie 
otrzymał, co zdawałoby się 
wskazywać, iż ministerstwo nie 
zamierza redukować pracowni- 
ków mimo zwinięcia kuratorjum. 
Panuje przypuszczenie, iż urzęd- 
nicy instytucji tej 

przeniesieni zostaną 


w części do inspektoratu szkol- 
nego, w części zaś do Warsza- 
wy. Liczba wizytatorów zmniej 
szona nie będzie. 

Ostateczne decyzje w tej 
kwestji, według zapowiedzi władz 
centralnych, zapaść mają w dniu 
18 sierpnia. 

Należy zaznaczyć, że likwi- 
dacja dwóch olkręgów szkolnych 
łódzkiego i pomorskiego, jest 
dalszym etapem na drodze do 
ograniczenia liczby tych placó- 
wek, gdyż przed pewnym już 
czasem zlikwidowane zostało, 
jak wiadomo, kuratorjum okregu 
szkolnego w Białymstoku. 

związku z rozporządze- 
niem o zniesieniu kuratorjum — 
wczoraj o godz. 7 wieczór od- 
było si poneizenie rady okrę- 
owej Po skich Związków Zawo- 
lowych „Praca”. 

Na posiedzeniu tem oma- 
wiana była przedewszystkiem 
sprawa likwidacji kuratorjum o- 
kredu szkolnego łódzkiego. 

romadzeni stwierdzili zgod- 
nie, iż likwidacja kuratorjum nie 
może mieć miejsca, a to z sze- 
regu zasadniczych przyczyn. 
pierwszym rzędzie Łódź, 
jako miasto przedewszystkiem 
robolnicze, ma zgoła 
inne potrzeby i zalntereso- 
wania 
w szkolnictwie, aniżeli Warsza- 
wa. Pozatem gdy Łódź robot- 
nicza asygnuje dobrowolnei nie- 
Sotowałac składki na utrzyma- 


Zbudowany we Francji «samolot stratosieryczny, który obli- 


czony jest 


na osiągniecie 16,000 mir. wys? 


fdy z chwilą pra na- 
szego miasta do kurstórjum 0- 
krogu warszawskiego — dzieci 
łódzkie uzyskają zaledwie mini- 
malną część tych kwot, rozdzie” 


akcję dożywiania w szkołach 
i t. d, pieniądze te jak dotych- 
czas obrącane były na korzyść 
dzieci robotniczej Łodzi, podczas 


Nieuzasadniony popłoch 


wśród restauratorów. 
Wyroby alkoholowe nie zdrożały. 


Już od kilku dni krążą po| należności za dostawiane wyro- 
mieście pogłoski, iż ceny wódek | by alkoholowe nie stoi w związ- 
uległy zwyżce, bowiem przy do-|ku z podwyższeniem ceny wy- 
[stawianiu zamówionych przez |robów P. M. S. Właściwą tego 
'restauracje i handle win i wó-|przyczyną jest rozporządzenie 
dek sortymentów monopol ścią- |ministerstwa skarbu, które we- 
gał należności w kwocie wyż-|szło w życie od dnia 1 lipca rb. 
NE gre a poprzednio, a które wymaga, aby podatek 

związku z tem do związ- |obrotowy ściągany był od re- 
ku właścicieli restauracyj napły- |stauratorów i właścicieli handlu 
nęło sporo skarg i mnóstwo za” |win i wódek zgóry, przy dosta- 
pytań, świadczących o dużem |wianiu towaru, nie zaś jak u- 
zaniepokojeniu wśród zaintere- posz po zamknięciu okresów 
sowanych, wartalnych, półrocznych 

Jak się obecnie dowiadujemy | rocznych. 
— podwyższenie przez monopo 


—o— 


Zakrzewski będzie odpowiada DZE 


lub 


lanych na wszystkie miasta o- 
kręgu szkolnego warszawskiego. 

gromadzeni członkowie rady 
okręgowej uchwalili obszerny 
memorjał do ministerstwa oświe- 
cenia publicznego, stwierdzając 
kategorycznie, iż Łódź robotni- 
cza mie będzie przedmieściem 
Warszawy i nie zgodzi się na 
likwidację żadnego urzędu pań- 
stwowego. Jako miasto woje- 
wódzkie, największe miasto prze* 
mysłowe w Polsce, Łódź ma 
prawo — według autorów memo- 
rjału — posiadania wszystkich u= 
rzędów, jak każdy inny okręg 
wojewódzki. 

onadło zgromadzeni powzię= 
li uchwałę odnośnie wystąpienia 


do wszystkich organizacy| 


racowniczych i robotniczych w 
Łodzi w westkii zorganizowania 
jednolitej, skoordynowanej akcji 
przeciw wprowadzanym przez 
władze centralne zmianom w 
rozlokowaniu kuratorjów szkol- 
nych, wobec pokrzywdzenia Ło* 


—— 


d sądem zwykłym 


Szklana popielniczka narzędziem mordercy. 


Zwłoki zamordowanej spoczęły w mogile. 


nie, następnie zas wyszedł z- mie- 
szkania, 
który zostawił u sąsiadki, 


Wczoraj w godzinach pópołu- 
dniowych, odbył się pogrzeb zamor- 
dowanej Magdaleny Zakrzewskiej 
z prossktorjam miejskiego przy u- 
licy Łąkowei. 

W pogrzebie wzięli udział nie- 
liczni krewni i znajomi zamordo- 
wanej, 

Aresztowany Zakrzewski, badany 
w urzędzie śledozym, potwierdził 
swe zeznania i wysłany poprzednio 
list do policii, opowiadeiąc m. im, 
te w ubiegłą sobotę, dnia Z4 lipca 
r. b., Zarrzewska pragnęła porozu- 
mieć się 29 swym mężem i pozo- 
stała z nim w mieszkaniu przy uli- 
cy Wspólnej 10. 

Około godziny 8-ej rano między 
Zakrzewskimi wynikł spór, na tle 
dawnego procesu i detraudacji, 
szczególnie zaś na temat, kto jest 21-letni Józet Barański, 
jaktycznym sprawcą defraudacji, |kanfec wsi Topole Szlacheckie, gm. 

W czasie kłótni schwycił ma- | Topola, pow. łęczyckiego, czysz- 
sywną popielniczkę i rzucił nią w|cząc w dniu 10 maja r. b. rewol- 
sion: żony, siedzącej w fotelu. |wer spowodował nieostrożnie wy- 

Popielniczka trafiła w skroń. |strzsł. Kula ugodziła w głowę 50- 

Następnie jeszcze parokroć po: ||etnią Marję Rajska, teściowa Ba- 
wtórzył ciosy popielniczką, wresz- |rańskiego. Rajską odwieziono do 
cie schwycił omdlałą ża gardło i | szpitala, wkrótce zmarła. 
tak długo dławił dopóki nie prze- 
stala oddychać, t 

Gdy pod rękoma uczuł szlywnie- 
jące ciało żony. odczuł niezwykłą 
ulgę. Obmył ręce, poprawił ubra 


go aresztowano. 

Po zakończeniu wstępnego do- 
chodzenia Zakrzewskiego 054- 
dzono w więzieniu do dyspozycji 
sędziego śledczego. Sprawa prowa- 
dzona jest w trybie zwykłym. 

Leon Zakrzewski po zakończe- 


W Łodzi pojawili się znów 


Po opuszczeniu wię- |pomysłowi oszuści, którzy p 


zamykając je na klucz, 


Błądził w okolicy do czasu aż 


we 
od |istniejącego, jak to 


nia śledztwa i sporządzeniu aktu 
oskarżenia, odpowiadać będzie 
przed Sądem Zwykłym, przyczem 
w wypadku zastosowania art, 15 
przepisów przechodnich do kodeksu 
karnego zastosowana może być 
względem niego również kara śmier= 
ci, co jednak ma minirńalne cechy 
prawdopodobieństwa, ze względu 
na stan psychiczny zabójcy w chwie 
li dokonania mordu. 


'Za zabójstwo teściowej 


dwa miesiące aresztu z zawieszeniem 
wykonania kary. 


miesz- 


ae ana wiki Zi 
sądem okręgowym w . Swiad- 
kowie goa” iż Barański był w 
bardzo dobrej komitywie z Rajską, 
że jest przeto wykluczone, aby za- 
strzelił teściową rozmyślnie. Sąd 
skazał Barańskiego na 2 miesiące 
aresztu, zawieszając wykonanie ka 
ry na dwa lata. 


Specjaliści od obligacyj. 


Eleganccy oszuści dolarowi. 


we Lwowie, natabene nie 
ono, wy= 


PE tekstem zmiany obligacyj pań” |łudził od Ptaszyńskiej rzekomo 

zienia. wawie pożyczek premjowych |dla zmiany, 6 obligacyj wartości 
Porachunek b. więźnia ją od i oryśl- | 550 zł. 

z dozorcą. nalne obligacje watłościowe, W obu wypadkach władze 


Kazimierz Hummel, zawodowy | które przywłaszczają sobie. 
przestępca, znał dozorców więziea- W ten sposób została oszu- 
nych, których darzył sympatją czy |kana Helena Kaczmarek, zamie 
nienawiścią, zależnie od uznania. |szkała przy ulicy Pat how- 

Mając szczególną abominację|skiej 14. Zgłosił się niej ja- 
do dozorcy więzienia przy ul. Ko-|kiś elegancki jegomość, który 
pernika 29, Feliksa Brzezińskiego |podał się za, przedstawiciel 
dnia 4 czerwca rb. podszedł do|Banku Lwowskiego i zapropono- 
niego na ul 28 p. Strz. Kam, wał za minimalną opłatą ria 
przywitał się by zmylić czujność, | starych obligacyj pożyczek do- 
2 larowych na nowe, 


następnie uderzył Brzezińskiego 

kułatiem w twarz. Oszust Ly kro 3 obligacje 
Brzeziński, mając twardą głowę | wartości 30 lalarów ii się. 

przy pomocy kolegi, przylrzymał W tenże mniej więcej spo- 

uciekającego i oddał w ręce po-|sób została owana pzez 

licji. _| sprytne iegoś aferzystę Mar- 
Wczoraj sąd grodzki w Łodzi | yńska, zamieszkała w 

po naradzie skazał K. Hummela na| Stokach p odzią. Si 

3 tygodnie więzienia. Banku 


policyjne wszczęły energiczne 
poszukiwania za sprawcami, 


Ciężkie zatrucie nie- 
świeżem mięsem. 


ego  przewiezi 
ciężkim do ze ka has vs 
d h 
zostawiono w == osłabjonyw 
na mieisce 


— 


W okresie 
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letnich burz. 


032 r.. 


Jak się zabezpieczyć od pioruna. 


Właściwe uziemienie anteny — gwarancją bezpieczeństwa. 


Obawa przed uderzeniem pio- 
runa w antenę zwykle w lecie 
nurtuje słuchaczów, stała się obec- 
nie specjalnie aktualna dzięki czę- 
stym burzom. Pozwalamy sobie 
zatem kilka słów lemu zjawisku 
poświęcić. Elektryczność atmosie- 
ryczna, zbierająca, się przeważnie 
w chmurach, szuka dla swego wj- 
do ziemi najkrótszej drogi. 


ścia 
Dlatego też pioruny uderzają zwy 


kle w przedmioty wznoszące Się 
ponad otoczenie na powierzchni a 
więc wysokie drzewe, domy wie- 


że kościelne i t, p. Pioruny 


uderzają również w ante- 


ny radjowe, 


o ile te osfatnie nie są uziemione. 
uderzenia 
pioruna w antenę, nienziemioną 
lub uziemioną wadliwie spowodo- 
wało, że radjosłuchacze ulegli pa- 


Kilka wypadków 


nice i uważają antenę radjową za 
przedmiot najbardziej na uderzenie 
pioruna narażony. Pogląd ten jest 
wybitnie niesłuszny, bowiem, jak 
obliczają statystyki, na sto uderzeń 
pioruna w różne przedmioty znaj- 
dujące się na powierzchni ziemi 
lub wody, zaledwie cztery przypa- 
da na uderzenie pioruna w anienę 
nieuziemioną, natomiast nie zano- 
lowano 
ani jednego wypadku 


aderzenia pioruna w antenę uzie- 
mioną w sposób prawidłowy. 

Oczywiście statystyka powyż- 
sza nie rozróżnia anien nieuzie- 
mionych i uziemionych w sposób 
wadliwy, uważając te ostalnie za 
uziemione. Wobec powyższego — 
należy przedewszystkiem odpowie- 
dzieć na pytanie, jak powinna być 
w sposób właściwy uzsiemiona an 
tena? 

A więc przedewszystkiem za- 
sadnicza część uziemienia, kawał 
blachy cynkowej lub mosiężnej, 
powinien posiadać możliwie dużą 
powierzehnię, przynsjmniej 1 m. 
kw. Blacha ta powinna być zako- 
pana 

możliwie jaknajgłębiej 
w gruncie wilgotnym, lub powin 
na być zwilżona wodą. 

Przewodnik metalowy, prowa- 
dzący od owego kawałka blachy 
do odbiornika powinien być da 
blachy w kilku miejscach dobrze 
przylutowany. Powinien on być 
rzytem przynajmniej (ak gruby, 
bk linka, użyła na antenę; jest 
rzeczą bardzo pożądaną, aby prze- 
wodnik ten był 


dwa lub nawet cztery ra- 


przewsżnie przyłączone 


miejsce, 


iejsce to 
powinno być zlutowane 


zwóje przewodnika. 
biornikiem owinien 
się przełączni 


Niedawno doszły nas wieści, że 
w pewnej okolicy kraju, znanej z 
bardzo wielkiej jeszcze ciemnoty, 
agitatorzy we wrogich dla naszej 
państwowości zamiarach rozsiewali 
wśród tamtejszych chłopów wieści, 
jakoby w najbliższych czasach mia- 
łaby być przywr. pańsz. Powód do 
propagowania tej wieści wspomnia- 
ni agitatorzy znaleźli w tem, że w 
danym powiecie miało się odbyć 
„Święto pracy*, polegające na do- 
browolnej i bezpłatnej naprawie 
drogi w imię ogólnego pożytku. 

akt, że wywołane w ten spo- 
sób rozruchy przybrały poważne 
rozmiary, świadczy © ciemnocie, 
panującej w tej dzielnicy kraju. Nie- 
jeden też obywatel, czy to chłop ze 
wsi bardziej oświeconej, czy też z 
miasteczka lub miasta, czytając o 
tem wydarzeniu, napewno wzruszył 
z politowaniem ramionami i nie 
mógł się dość nadziwić naiwności 
owych podagitowanych „pańszczy- 
źnianych* chłopów. Według pojęć 
bowiem normalnego obywatela, 
pańszczyzna jest ciemś tak niepra- 
wdopodobnem, iż wieść o jej wpro- 
wadzeniu żadną miarą nie mogłaby 
znaleźć wiary. 

Ale nie trzeba się dziwić owym 
ciemnym chłopom, skoro nawet 
wśród światlejszych obywateli pa- 
nują jeszcze dotychczas pańszczyź- 
niane pojęcia. Czy bowiem nie: na- 
leży nazwać pańszczyzną umysłową 
takich faktów jak te, że są jeszcze 
obywatele państwa, którzy po czter- 


zy grubszy. nasta latach niepodległego bytu nie 
z 
: ę — Schroniehia ?... 
Dwa opowiadania. | =; . 
1. Z całych sił. dając = jaa POPE ZI. 
Nocą, po pochyłości górskiej, | — Nigdy.. 


biegnącą w dół ścieżyną, w pos 
szumie trzeszczących gałęzi drzew 


— A więc — umiersjmy I 


— Ach, tego wszak pragnę! — 


i toczących się kamieni, pędzą wykrzyknął. 


przed siebie z całych sił na oSza- 
lałych koniach, kochanek i ko- 
szalonego | 5704. 
galopu nie przerywają rozmowy .. 

I — Dogonią nas — mówi on. 
—A więc: koniec — szepce 


chanka. W wichrze 


ana. 


piej! 


— O tak, tak, niech nas zabiją, 


— Ależ B= nie zabiją nas 
u 


— Jeteli nas zabiją, tem le- 


— Bo wiedzą, że żyć bez cie- 


— Słuchaj. Droga kończy się... 


— Przepaścią.. głęboką, stra- 
— Ostrogi koniom t 
— Tak! 


— Prędzej ! Szybciej! 
— Tak! go 


— | rzucimy się razem,,, 
— A twój ostatni 
— Oto on! 

— Na śmierć! 


I koń kochanka wali się w 
przepaść, A ona, wspaniała ama- 


albo przynajmniej po oczyszczeniu 
rury do metaliczneso połysku na- 
leży przewodnik kilkanaście razy 
dookoła rury okręcić i następnie 
zacisnąć przy pomocy szerokiego 
pierścienia z blachy mosiężnej, za- 
ciskającego śrubą za warte pod nim 


Pomiędzy wziemieniem a od- 
znajdować 
antenowy, do któ- 


= ocałunek ? 


W miastach, odzie uziemienie |rego również doprowadzona jest 
jest do 
rury wodociągowej, która w tym 
wypadku odgrywa rolę kawałka 
metalu zakopanego w ziemię, naj- 
większą uwagę zwrócić należy na 
w którem przewodnik 
re do owej rury przyłączony, 


antena, aby umożliwić uziemienie 
jej w czasie burzy. Przełącznik ten 
powinien być utrzymywany 


w stanie czystym, 


wszelkie konlakty i śruby dociska- 
jące przyłączone doń przełączniki, 
powinny być silnie  dokręcone. 
Przewodnik wyprowadzony nazew: 
natra budynku powinien przez o- 
kno wychodzić w rurce gumowej 


lub porcelanowej 1 na zewnątr” 
powinien być z doprowadzeniem 
anteny zlutowany, bowiem wszel- 
kie inne połączenie stanowi dla 
prądów i wyładowań wielki opór. 

Gdy zachowamy w pamięci po- 
wyższe wskazówki i gdy co pe- 
wien czas instalacje naszej anteny 
będziemy prieglądać i poprawiać, 
możemy być spokojni, że radjo 
pioruna na nasz dom nie sprowa- 
dzi. 


Rozpacz po stracie pieniędzy. 


Samobójstwo wieśniaka. 


We wsi Pacierzków, powiału 
kaliskiego zdarzył się niezwykły 


„Pańszczyzna*. 


potrafią się . oprzeć urokom „praw- 
dziwie rosyjskich”, czy też „echt- 
niemieckich* przemycanych tyto- 
niów? 

Tego typu „Pańszczyźniacy* 
znajdują się, niestety, i na wsi i w 
mieście. Aczkolwiek nasz monopol 
tytoniowy wyrabia papierosy i cy- 
gara różnej jakości i w różnych 
cenach, «ci ludzie, obciążeni* smut- 
nem dziedziciwem umysłowej pań- 
szczyzny, ciągle jeszcze wierzą nai- 
wnie, że najlepszy papieros to ro- 
syjski lub niemiecki, że najlepszy 
tyloń, to przemycany. Nie baczą oni 
na wielkie szkody skarbu państwa, 
na przestępstwo, w jakim biorą u- 
dział, ponieważ ich pańszczyzna u- 
mysłowa nie pozwała im oddalić 
się choćby na krok od zakorzenio- 
nych pojęć. , 

Wiele tutaj zawiniło samo spo- 
łeczeństwo. Mianowicie, zbyt wyro- 
zumiale spogląda na tego rodzaju 
przestępstwo, zbyt je lekceważy” Ta 
obojętność społeczeństwa wyraziła 
się przedewszystkiem w tem, że do 
dnia dzisiejszego nie mamy właści- 
wych terminów na określenie prze- 
stępstwa konsumowania przemyca- 
nych tytoniów i określenie prze- 
|stępcy— palacza przemycanego ty- 
toniu. Czas już najwyższy, abyśmy 
w przebogatym jężyku polskim mie- 
li właściwe słowa, któreby piętno- 
wały przestępstwo ji przestępcę, ina- 
|czej bowiem pańszczyzna umysłowa 
szerzyć się będzie w dalszym ciągu. 

Mark. 


—— 


— Sądzę! 
— Czy nie zechciałbyś jednak, 
kochanie, jaśniej wypowiedzieć 
swoich żądań ? 

— Nie odgadujesz pan?... Prze- 
dewszystkiem pragnę panować nad 
wszystkimi kwiatami lata i wszyst- 
kiem gwiazdami mocy... Sądzę, 
że jak na początek, jest to bardzo 
skromne życzenie. 

„ — Doskonale się składa. Prze- 
niknąłem twoje praznienia i tę- 
sknoty i umieściłem wszystkie 
gwiazdy nieba w zbiorku moich 
wierszy, a kwiaty — w zbiorze 
moich Pw 

— Oprócz t pragnęłabym 
jeszcze kilka Pa. raj 3 

— Mów, cudowny mój aniele, 
mów prędzej. 

— Prsgnę pałacu w najpięk- 


pie. zoñka, szalonym ruchem ščiąga|™®szym parku Świata, wybudo- 
— O, Boże!.., cugle, osadza konia na samym|¥®Rym przez  najsławniejszego 
= Byloby dia mnie’ większą |skraju przepaści i przy świetle anata, wedlug planu pałacu 
męką, niż umrzeć z tobą. gwiazd, pochyla się z uśmiechem | "<Tona i umeblowany tak, jak po- 


— O, umrzeć razem! 


— Twój mąż nam przebaczy,,, 


A% I 
— T bo cię kocha ! 
— Nienawidzę go! 


przepaścią i patrzy, jak męż- 
<zyzna zsuwą się z głazu na głaz, 
wyciągając do niej szeroko rozpo- 


starte ramiona 


— Mnie, ponieważ nienawidzi, | 7 Nagrodzony wielbiciel. 


koje pani Pompadour. 

— Będziesz miała. 

— Kolumny przy bramie wjaż- 
dowej niechaj będą z czerwonego 
marmuru, a okrycia na meble sa- 
oh wybiotę w najlepszych fabry- 


M DY Śmiertelny ode % cię! Czego żądasz] 2 to możemy się nawet nie 
— Jestes pewien, że niema| OL. Prawie, że nic i prawie — Pra j d 
yi me gnę jeszcze; dwunastu 
uż Aya ratynkiu mi odpowiedzaja Ona. |rumaków, jakich jeszcze Świat nie 


aaa 


wypadek samobójstwa, charakte- 
rystyczny z wagi na motywy, 
któremi kierował się samobójca. 

Zamożny wieśniak, 42-letni 
Hieronim Posuwalski przed kilku 
dniami sprzedał gosvodarkę poło- 
żoną w sąsiedniej wsi. 

W czasie powrotu do domu, 
Posuwalski w drodze zgubił vort- 
fel z 4.800 złotymi, uzyskanemi ze 
sprzedaży zagrody, Mimo poszuki- 
wań pieniędzy nie zdołano zna- 
Jleźć, jak również nie zgłosił się 
znałazca, Zrozpaczony wieśniak 
tak się przejął stratą pieniędzy, że 
wieczorem udał się do stodoły i 
tam powiesił na pętli sporządzo- 
nej z postronka, 

Rano znaleziono zimne już 
zwłoki wisielca, które odcięto i za- 
bezpieczono na miejscu do czasu 
zejścia komisji sądowo lekarskiej. 


„ Brat i siostra. 
Ona kradła — on sprze- 
dawał. 


Michalina Krawczyk, zawodowo 
trudniła się złodziejstwem, brat 
jej zaś Józef Krawczyk, sprzeda- 
wał rzeczy, skradzione przez sio- 
ody Zyskami solidarnie dzieliij 

ę. 

W czerwcu rb. wynikło jednak 
niesorozumietie na tle podziału 
zysków i Krawczykówna zgłosiła 
się do policji oskarżając brata o 
kradzież rzeczy, wartości 100 zł. 
W toku dochodzenia wyjośniło się, 
że rzeczy tych Krawczyk siostrze 
nie skradł, lecz sprzedał trochę za 
tanio. oraz że rzeczy te Kraw- 
czykówna kradła na prowincji, jak 
np. u R. Szczereńskiej (Zgierz), J. 
Wałkiewicza (Łask) itd. 

Oboje pociągnięto do odpo- 
wiedzialności karnej. Sąd grodzki 
w Łodzi po rozpoznaniu sprawy 
skazał Michalinę Krawczyk na 1 
rok i 6 miesięcy wię<ienia, a Jó- 
zefa Krawczyk na 3 miesiące wię- 
zienia. 


Kolporterka fałszy- 
wych monet 
w rękach policji. 


Jak już donosiliśmy, okręgowy 
urząd śledczy poszukiwał od dłuż. 
szego czasu kolpofterów  fałszy- 
wych monet pięciozłotowych, mae 
sowo puszczanych w obieg w wo- 
jewództwie łódzkiem 

Onegdaj wieczór policja po- 
wistowa aresztowała w Tomaszo- 
wie niejaką Stanisławę Sobol pod- 
czas puszczania przez nią w obieg 
fałszywych monet pięciozłotowych, 
przyczem znaleziono przy niej 
większą ilość falsyfikatów. £ 

Sobol została osadzona w wię- 
zienin, Władze przypuszczają że 
jest ona członkiem szajki fałsze- 
rzy pieniędzy, 


Za tonącem dzieckiem 
do dołu kloacznego. 


Bohaterski dozorca domu. 
Dwuletni chłopiec otruty gazami. 


Mieszkańcy domu przy ulicy 
Oblęgorskiej 9 przeżyli wczoraj 
rzadką emocję. 

28-letnia Gołda Frogel (Ob- 
lęgorska 9) wychodząc 7 


na podwórze zabrała ze sobą 
swego dwuletniego w dro imie- 
ierował się 


niem lcek, który 
w strone ustępów. 

Naraz po chwili Froglowa u- 
słyszała rozpaczliwy krzyk dzie- 
cka, Natychmiast zorjentowała 
się, iż dziecko wpadło do dołu 
kloacznego. 


Wobec braku jakichkolwiek 
drągów sąsiedzi nieszczęśliwej 
matki nie umieli przyjść dziecku 
z pomocą. Dopiero po dłuższej 
chwili nadbiegł dozorca domu 
Jan Łuczkowski, który pospiesz- 
nie zrzucił z siebie odzież i sko- 
czył do dołu, wynosząc po chwi- 
li ciało malca. 

Do nieprzytomnego dziecka 
wezwano bezzwłocznie lekarza 
pogotowia; który jednak nie zdo- 
ał już przywrócić malca do ży« 
cia, stwierdzając otrucie gazami. 


— Kupię ci konie, które zwy- 
kły ciągnąć karety tylko w dzień 
królewskich koronacyj. 

— Oczywiście, potrzebne mi 
okrycia i kapelusze... 

— Będziesz zawsze miała nie- 
ograniczony kredyt u najlepszego 
krawca i najzdolniejszej modniarki. 

— Kilka drogocennych upięk- 
szeń i pięknych brylantów. 

— Wszyscy jubilerzy są 
twoje usługi. 

— Ponieważ, ponadto, sprawi 
mi wielką przyjemność być ko- 
chang przez genjalnego człowieka, 
bądź pan łaskaw napisać kilka 
wielkich dzieł... 

— Jutro poślę do druku poe- 
mat, piękniejszy od „Boskiej Ko- 
medji” i wystawię dramat genjal- 
niejszy od szekspirowskich. 

— Przewidując, że może kie- 
dyś zapragnę, byś pan był jednym 
z najgorszych łotrów, bądź 
łaskaw postarać się o weksel „if 
blanco“ ze sfałszowanym podpi- 
sem Rotszylda. 
' — To wszystko głupstwa. 

— | dlatego zażądam od pana 
innych jeszcze ofiar. 

— Rozkazuj | 

— Mówią, że ma pan gdzieś 
na szerokim świecie prawowitą 
małżonkę, dwoje, czy troje dzie- 
Zak i List kos biedną 
staruszkę - matkę, jedyną je 
sies podporą. j 


na 


— Prawda! 

— Sprawisz mi niezwykłą przy» 
jemność, zrywając natychmiast ja- 
kiekolwiek stosunki z dziećmi 
i żoną š 

— Dobrze!.. Niech żyją w 
nędzy, 

— Bądź pan również łaskaw 
nie zajmować się więcej lósami 
swojej matki, 

_ — Staruszka umrze z głodul 
Czy więcej niczego nie zażądasz 
odemnie, mój ty dziki aniele ? 

— Tymczasem niel. Ale tak. 

— Ponieważ mógłby pan ułec 
nieszczęśliwemu wypadkowi, lub 
wogóle umrzeć, a ja nędzy nie 
znoszę, poproszę pana o złożenie 
na moje imię da jednego z ban- 
ków kapitału, który zapewniłby 
miod 2 do 5 miljonów dochody 
roczne: 

— Nic więcej? 

— Nie! -To wystarczy, 

— Dobrze! Niech mi pani te. 

„powie: gdy ofiaruję pani kwia- 
„ dom i konie, moją 
x a p pigerenia i -dro= 
gocenne kamiënie, moją porzucon 
żonę i śmierć mójej matki == E 
otrzymam, ‘powiedz, moja ślicze 
notko, za to wzamian ? 

— Jakto co? — odpowiedziała 
ona, — Czyż małą nagrodą będzie 
dla pada to zadowolenie, jakie 
odniesiesz z tego, żę mołesz 5 
nić wszystkie moje życzenia? 
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Przed Olimpjadą. 


Nusociński posiada 25 przeciwników. 


Ciężkie zadanie czeka naszych wybrańców. 


Wielkie talenty Kusocińskiego, 
Heliasza czy też Weissówny za- 
engażowały mas mocno w ÓOJiin= 
piadzie w Los Angeles. Z nie. 
cierpliwością oczekujemy każdego 
dnia sprawy z Ameryki, o losach 
przedolimpijskich naszych wybra- 
mych. A wielkie chwile nastąpią 
dopiero dnia 31 b. m. gdy na sta- 
djonie rozpoczną się pierwsze boje. 
Już pierwszego dnia jak wiadomo 
w bój ruszają Heljasz i Kusociń* 
ski, Jako pierwszy punkt pro: 
gramu przewidują organizatorz 
o g. 2.30 bieg 400 z płotkami, 
skok wzwyż rzut kulą. Pław- 
czyk i Heljasz będą więc pierw- 
szymi, jaskółkami polskiej spraw- 
ności fizycznej ma ziemi amery- 
kańskiej. W trzy godziny później 
w szranki Walasiewiczówaa do 
rzutu oszczepem i Kusociński w 
biegu na 10,000 mtr. 

Wszyscy nasi reprezentanci 
mają wielkie zadanie przed sobą. 
Pojechali teraz nie by zareprezen- 
tować tylko swą obecność ale po 
zwycięstwa, To ogólnie już wia- 
domo i wielokrotnie pisano, Ale 
robotę będą mieli nasi olimpijczy- 
cy ciężką. Po laury bowiem przy- 
było oprócz nich wielu innych. 

Np. do biegu na 100 m. zgło- 
sito się 30 wyborowych sprinte- 
rów podczas gdy w Amsterdamie 
było ich aż 80, Mniejsza liczba 
zgłoszonych świadczy tylko o ich 
większej klasie i większym dobo- 
rze, W biegu ną 200 m. istnieje 
ten sam stosunek w 400 m. — 
startuje 80 zawod. na 75 uczestni- 
ków popredia alimpjady. W 
wszystkich konkurencjąch widzimy 
teraz znacznie mniejszą cyfrę zgło» 
szonych, i tak w 800 m. 25 (60), 
1500 — 25 (60, 5000 — 25 (60), 
10,000—20 (45), 3000 steeple cha- 
se—18 (35), 110 płotki —20 (50), 
400 płotki — 15 (30), rzut kulą — 
18 (88), dysk—18 (45), oszczep — 
18 (40), młot—12 (24), skok wzwyż 
—20 (40), skok wdal — 20 (40), 
tyczka—12 (36), trójskok—12 (35), 
maraton—30 (80), 4x100 m.—8 (19), 
4x400 m.—8 (17), dziesięciobój — 
18 (43). Odnosi się powyższe wy- 
łącznie do konkurencji męskich. 

Wśród 25 przeciwników Kuso- 
cińskiego widzimy trzech Finnów 
Lori Lehtinnnena, Isso-Hola i Vir- 
tanena następnie dwu Szwedów 
Lindgrena i Petersona, Niemca 
Syringa, Amerykanina Hilla, któr 
przed kilku dniami osiągnął 14:55,7, 
Argentczyka Zabalię i wielu innych 
niespodziewanych atrakcyj jak to 


z Á 


Z rozgrywek o puhar 
avisa, 


teni- 


rag 1 Prenn, niemieccy 
8iści, (z lewa) winszują partnerom 


Tai 


swoim, Amerykanom, Rynowi i 
Aliison'owi, zwyc”win w TOZ- 
grywkach o [ou : Davisa, 


zwykle szykuje Japonja czy jaki 
inny Meksyk czy Indje mające 
caly szereg doskonałych ngolf. 
stansowców. 

Drugi dzień będzie dniem wy- 
poczynku dla wszystkich za wy- 
jatkiem  Wa!asiewiczówny, która 
ubiegać się będzie o złoty medal 
mistrzyni olimpijskiej w biegu na 
100 m. 

Dopiero trzeciego dnia odby- 
wają się dla nas najważniejsze 
konkurencje. O godz. 2.30 Wejs- 
Sówna rozpocznie swą zwycięską 


najprawdopodobniej kolejkę rzu- 
tów dyskiem a o g. 4.45 Kusociń- 
ski stanie ne starcie do biegu na 

m. Następnego dnia czyli 
3 sierpnia Schabińska biegać bę- 
dzie swych 80 m. z płotkami a 
Heljasz bodaj czy nie udekorowa- 
ny złotym medalem zwycięscy w 
rzucie kulą popróbuje swych szans 
w dysku. Ostatnie dwa dni czyli 
5 i 6 sierpnia pozostaje dla wy- 
kazania zdolności Siedleckiego w 
dziesięcioboju. 

——Ą 


= 


-Wielkie zawody pływackie 


W sobotę organizuje Łódzki 
Klub Sportowy na własnym ba- 
senie przy Al, Unji wielkie zawo- 
dy pływackie z udziałem 12-tu pły- 
waków warszawskiego ZASS 
z mistrzami Warszawy Szrajb- 


manem l. i Zeligerówną na czele. | kl 


Program zawodów przewiduje 
również mecz piłki wodnej mię- 
dzy ZASS-em a ŁKS-em, W za- 


wodach pływackich wezmą rów- |d 


nież udział najlepsi zawodnicy 
lokalni, przyczem w: konkuren- 


cjach panów odbędą się biegi 


, na basenie ŁKS. 
Pierwszy mecz w water-polo w Łodzi. 


towym, 200 m. stylem sycz- 
nym i sztafety 4x200 m., 5x50 m. 
i 3x100 m. stylem zmiennym, 
zaś w konkurencjach pań 100 m. 
stylem dowolnym, 200 m. stylem 
asycznym i sztafeta 3x100 m. 
stylem zmiennym. Zaznaczyć 
należy, że mecz piłki wodnej 
(water-polo) odbędzie się w Ło- 
zi po raz pierwszy. Zawody, 
które zapowiadają się b, cieka- 
wie, rozpoczną się o godz. 17-ej, 


| 100 m, stylem dowolnym i grzbie- 


Zawody bokserskie i kolarskie 


W. soba godz, 20-ej wiecz. 
organizuje KS „Union-Touring" 
na boisku sportowem Helenowa 
międzyklubowe zawody bokser- 
p udziałem pięściarzy lokal- 
nych, 

W niedzielę ten sam klub 
urządza na torach Helenowa 
o godzinie 4-ej -po poł. wielkie 
wyścigi ko ie i motocyklowe, 


.. 1; w Helenowie. 
Dwie imprezy „Union — Touringu", 


przyczem prawdopodobny jest 
również udział znanych zawodni- 
ków zamiejscowych. Wobec te- 
go, że w niedzielę już od dluż- 
szego cząsu nie było żadnej im- 
prezy kolarskiej w Łodzi, spo- 
dziewać się należy znacznego 
zainteresowania imprezą „Union- 
Touringu", 


— —— 


U progu Igrzysk Olimpijskich. 


Polska w jednej grupie z Węgrami 
Danją i Meksykiem. tock 


Odbyło się już rozlosowanie 
aństw na dwie 
ach szermierczych. Polska zna- 


lazła się w jednej grupie z Wę- 
grami, Danja i Meksykiem. Lo- 
sowanie wypadło dla Polski 
nanawe, gdyż mamy duże 
szanse dojścia wraz z Węgrami 
do finału, W drugiej grupie zna- 
lazły się Italja, Francja, USA 
i Kuba. Nasi szermierze trenują 
codziennie w, Domu Polski i 
znajdują się w bardzo dobrej 


kondycji. Z obozu naszych lek- 
koatletów nadch wieści co- 
raz pomyślniejsze. Feljasz w ku- 


li na treningach stale się popra- 
wia i osiągą już koło 15 i pół 
metra. Siedlecki i Pławczyk po 
forgownym treningu w niedzielę 
odpoczywają. Kusociński, czuje 
się doskonale i wykazuje na tre- 
ningach nadal świetną formę, 
Wejssówna stale przekracza 40-kę 
w dysku a Schabińska osiąga 
lepsze czasy w biegu 80 m. płot- 
ki niż w Polsce, parokrotnie po- 
wtórzyła już bowiem 12,2 sek, 
Również w doskonałej kondycji 
znajduje się Walasfewiczówna, 

a „pierwszy ogień" sk 
s Hogg z panów pojda: u- 
sociński, Heljąsz i Pławczyk. 
Wszyscy trzej bowiem startują 
już w nadchodzącą nedsidlą, 
przyczem Kusociński w biegu na 
10 klm. w którym ma MIRAA 
szavse (odrazu odbędzie sie fi- 


y w wal-|P 


nat), Heljasz w rzucie kułą i 
ławczyk w skoku ż. Z pań 
w niedzielę startuje tylko Wala- 
siewiczówna w rzucie oszczepem. 
w poniedziałek startuje ala- 
siewiczówna w przedbiegach na 
100 m., zaś we wtorek 
ski w przedb. na 5 kim, Weis- 
sówna w rzucie dyskiem i Wa- 
lasiewiczówna w rzucie dyskiem 
i finale 100 m. Pierwszy występ 
szermierzy i wioślarzy nastąpi 
10 sierpnia, 


Żidenice — Sportclub 
Wiedeń 2:2. 
Ostatni mecz w Brnie przed 
azdęm do Polski Żidenice roze- 
grał ze Sportclubem wiedeńskim, 
wychodząc na remis 2:2, Męcz ro- 
zegrano podczas ulewnego deszczu, 


a wynik dla brneńskiej drużyny 
jest b. zaszczytny. 


Dzisiejsze zawody ko- 


larskie i motocyklowe. 

W dniu dzisiejszym odbędą się 
w Helenowie na boisku spo:towem 
o godz. 8-ej wieczorem 7apowie- 
dziane wyścigi wctocyklowe (ell- 


minacyjne) i kolarskie z udziełem | '6.40—17.00 „Słowacja m Pólaka* — 
czołowych zawodników lakainych. | 17,0758,60 


——— 


usociń- | z 


DZIENNIK SPORTOWY. £ £ 


Przed „Biegiem Legjo- 


nów”, 

Doroczny bieg sztafetowy orga- 
nizowany z okazji dnia Legjonów 
w Łodzi dnia 7 sierpnia (w nie 
dzielę), odbędzie się na trasie Ru- 
da Pabianicka—Plac Wolności wy- 
noszący 10 klm, W biegu powył- 
stym wezmą w roku bieżącym tt- 
dział sztafety czołówych kluhów 
łódzkich, przyczem niektóre z nich 
jak Zjednoczone, Geyer i t. d, wy= 
stawią po dwie sztalsty. Sztafeta 
liczy po 5 zawodników, fak że kat 
dy z nich mugi przebiec 2 kim. W 
roku ubiegivm zwycięstwo odnio- 
sła sztafeta Ł, K. S-u. 


O obniżkę cen komor= 
nego, 


Społeczny związek lokatorów i 
sublokatorów m, Łodzi 
w osłatnich dniach 
kierunku zbierania podpisów na 
memorjale, wypowiadającym się za 
koniecznością obniżenia komorne- 
go, w stosunku do żniżki płac ti- 
rzędniczych i zarobków robotni- 
czych 

Należy zaznaczyć, że towarzy- 
stwo „Lokator” zastrzega się naj- 
kategoryczniej, że omawiany spo- 
łeczny związek lokatorów i sub- 
lokatorów nie jest jego oddziałem 
i że obie organizacje mie z sobą 
wspólnego nie mają. 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisie|szej dyżnenją spte- 
ki: S-<ów Leinwnbera, Plac Wol- 
ności 2. Sów Hartmana, Mtynar- 
ska 1. W. Danieleckiego, Piotr 
kowska 127. A. Perelmaqa, Cè- 
gielniana 32. J. Qymera, Wólozań: 
ska 87. S-ów  Wójcickiego, Na- 
piórkowskiego 27. 


GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIC? 


TEATR MIRJSKI: „Azet”. 

TEATR LETNI: „Awantnra w rain”, 

QAP|TOL: „Niewinna grzesznica”, 

CŁARY: 1. „Przygody sobowtóra” I. *Po 
zachodzie slofńca*, 

CORSO: 1. „Tajemnica przystanku tram- 
wajowego”. LI. „Richard Tal- 
madze”. 

DOM LUDOWY: Dams bes zasłony, 

GRAND-KINO: „Zew młodości” 

OŚWIATOWY: Garsonki! | drapacze, 


nieba. 
PALACE: |. „Schweling-Sharkey". II 
Gdy wybila półnoa*. 
PRZEDWIOŚNIE: „Narzeczona z loterji* 
RBSURSA: „Dziecię cyrku*. 
RAKIRTA: „Splewsk nieznany”. 
SPLENDIDO: „Afarn pułkowajką Redla" 


Dziś 1 codziennie wlecz, Brey wesola 
farsa „Awantura w Raju". Drogi akt 
sztuki dzieje sią w domu sehndzek, 
gdzie panie występują w akscentrycz= 
nych kostjumach kąpielowych, Akt tem 


obfituje w niezliczone ilości pełnych 
humoru | werwy sy tnia W roll głów. 
radcy ministerjalnego Dadka Michał 
Dios, 
Z 
Lódź. 


Środa, dnia 27 lipca 1937 r. 


11.55—12.05 
hejnał z 
kowie. 

1205—12.10 Odozyłanie programu na 
dzień OŁ 

1210—1209 ienny Przegląd Prasy 


Piac, 
12460—12.456 Komunikat meteorologioz 


Ay. 

1245—1410 Płyty gramotonowe 

14 10—15 40 Przerwa. 

1340—1552 Pogawędka dla dzieci atar- 
szych p. (. „fa pen brat z przyro- 
dą* (lzraszki rb — wyst p 


rozwinął | 1 
żywą akcję w|1945—200% Komunikat laby Przem. 


Sygnał Warszawy. | Otręby pszenne 
Wieży Marjaokioj w Kra | otrąby pss. gr. 


1. 


- 


Weisównie przybyła 
nowa Tonta kn 


Na zawodach lekkoatletycznych 
w Amsterdamie holenderka Eyshet 
ustanowiła nowy rekord holender= 
ski w rzucie dyskiem a mianowicie 
41.89. Jest to najbardziej zbliżony 
wynik do _ światow: rekordu 
Welsówny, gdyż żadna dotąd za- 
wodniczka nie przekroczyła jeszcze 
41 mtr. Holenderce do rekordu 
Polki. brak jeszcze 53 cm, Eysher 
jednak na Olimiadę nie pojedzie, 
gdyż jej rewelacyjna forma przy 
szła dopiero w ostatniej chwili, 


——— 


Z 


. 
otrsymujemy* — wygł. inż, Jakó 
Bornatetn, 

18.20—19,15 Tranemisja z Clechostnką 
Koneart orkiestry dąta] 58 p. p. nod 
dyr Stefana Lidzkiego-Sledzfhakiega 

19 15—10 55 Rozmaltości. 

15—10 45 Prasowy Dziennik Radjawy, 


Handi, w Łodai, odczytania prograe 
mu ma dzień następny t repertuar 
teairów 

20.00—20 55 Arja I pleśni w wyk Um» 
berto Mnonsz'a, Akomp. Ludwik Ur: 
atols. 

20.55 -20.50 Kwadrana literaoki — Helas 
na Bogostowska — „Swiat po niee 
widomemnu*. 

20,50—231,%0 Rmoltal wlologczelowy Ke- 
zimiersą Wiłromirakiego, Przy torf, 
p. Marja Wiłkomiraka 

21.00—21 55 Dodatek do  Prawowego 


Dziennika Radjaw: 
21,55 — 22.00 omapibać Bł. Wojsk. S4 


Meteorol. dla komunikacji lotale 
czej 
22.00—3225 Maryka taneczna 
22.25—22 4) Płyty gramofonowe, 
2249—22 50 Wiadomości sportowe 
22.50-25.80 Musyka taneczna, 


Z GIEŁDY. 
Urzędowa ceduła, giełdy 


warszawskie 
z dnia 26 lipca 1932 m 


CZEKL 
Holandfa 359.50 
Londen 81.70, 31.68 
N. York czeki 8.923 
N. York kabel 8.928 
Paryt 84.97 
Włochy 46,50 
Berlin 212.10 


AKCJE. 
Bank Polski 71.00, 71.50 
Lilpop 12.25, 11.00 


PAPIERY PAŃSTWOWA i LISTY 
ZASTAWNE. 

4”/o inwestycyjna 97.50 97.00 

6% dolarowa 53.50, 

49/0 dolarowa 47.75 

10/0 atabilizacyjna 47.75, 48.75, 48.29 

4le/o ziemskie zł. 36.50, 36,25 


TeatrLetniw Parku Staszica. | 57/0 r arar y 55.25, 55.38, 65.76, 


10%/6 m, Siedleo 50.00, 49.75 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
poznańska 


z dnia 26 lipca 1932 r, 
Ceny orjentacyjne za 100 kg. 
Żyto 19.00 — 19.50 
pszenica zł 22,50 — "3.50 
jęczmień „ 16.50 — 17.60 
owies zł. 19.50 — 20.00 
mąka żytnia sl. 32.26 — 33.25 
mąka pasanga  „ 36.00 — 38.00 
otręby żytnie  „ 12.00 — 12.25 


„ 10.00 — 11.00: 
„ 1100 — 12.00 
Uspósobtenie ogólne spokojne. 

== o „mA w 


R Wardzi 
„BER ene] MODE" 
O, r = anpa p.t. „Psia prey- 
16.08—10 55 Płyty gramofonowe Do nabycia w admiajstraoji 
gy ANANING dla agi! pl » 
u e 
| rybaków, Soeskikę 


t. istaw Kaszycki. 
tyg opotódźlówy w 


pod dyr. 


Koncert 


zł. 2 
Nr. 


8 Żeromskiego 74-76. 
róg Kopernika 


[e] 
DOD: ODOCQOOCOOD 


Sienkiewicza 40. Tel 


Nr. sprawy Z. 0/32 
WYROK 
w Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


Obecni: Przewodniczący S Boru. Sędziowie: 
8 Dreling. A.Wróblewski, Sekretarz apl. Grenfyczyński. 


Odpis. 


"Następny program; „STEROWIEC L. A. 3% w rolach głównych FAY WRAY i JACK HOLT. 


Kupony nigowe po 75 gr ważne na wszystkie mejsca We wśzysikia dni z wyjętkiem s0o06t niedziel 1 świąt. 


Dziś i dni następnych. 
POTETEN WEKTTTSDTEC TES ZTI 


m- 


„Sp 


141 


na 


-22 


Doktór med. 


H. ZIOMKOWSKI|, 


Chorcby skórne, wenerye |przy ul. Al 


czne i moczopłciowe. 


UL. 6-go SIERPNIA 2 


Przyjmuje od 8—8.30 rano od 2-ej 
do 4-ej popoł, i od 8-ej—do 9 w., 


Sąd Apelacyjny w Warszawie na posiedzeniu |w niedziele i święta od godz. 


publicznem dnia 8] maja 1982 r. po rozpoznaniu spra- 
wy z podania firmy „Józef Stiller", wł Mejer Stiller 
— 0 odroczenie wypłat 
postanowił: 
wyrok Sądn Okręgowego w Łodzi z dnia 8-go marea 
1932 r. uchylić, udzielić odroczeniu wypłat handlują- 
©'mu Majerowi Skllerowi oraz firmie „Józef Stiller” 
na przeciąg trzech miesięcy 
Na oryginale właściwe podpisy. 
Dula 12 lipca 1982 r. Sąd Okręgowy w Łodzi w 
Wydziale I! Hondlowym -po rozpoznaniu powyższej 
sprawy na posiedzeniu publicznem 
postanowił: 
Treść wyroku Sądu Apelacyjnego w Warszawie z dnia 
3i-go maja 1982 r. ogłosić w „Monitorze Polskim” i 
pismach „Dziennik Łodaki* i „Karjer Łódzki* oraz 
wywiesić w gmachu Sądu Okręgowego i na drzwiach 
przedsiębiorstwa firmy „Józef Stiller“ Pobrać gd tej- 
że [rmy zl. 200,— tytułem zaliczki ną koszty ogło- 
szeń, Mianowsć Sędzią Komisarzem Sądziego Handlo- 
wego D-ra Alfreda Kindermana, nadzorcą sądowym 
Nandlowca Zygmunta Ratha ul. Narutowicza ]8. 


Na oryginale właściwe podpisy. 
Za zgodność 
St. Sekretarz 
(podpis nieczytelny). 


Łódź, dnia 23 lipca 1932 r. 

Nadzorcy Sądowi nad firmą „Setalana* w Łodzi 
sdwokat Stan slaw Pawłowski (Łódź, ul. Przejazd 30) 
í Heuryk Weiss (Łódź, ul. Andrzeja 24) podają do 
wiadomóści, że sąd Okręgowy w Łodzi Wydział Han- 
dlowy, decyzją as dnia: t5 go. lipca 1982 r. zarządził 
otwar le postypowania układowego. 

W celu nstaleni: listy wierzycieli w porozumie- 
ain z *ędzią nomisi'zem wyznaczony został termin 
sprawdzenia wierz:triności na 12 września 1982 r. 

W _dmu tym wierzyciele firmy „Selalana* woni 
zgłosić swoje. pretensje wraz z tytułami w celu spraw- 
y wier: gtelności i wciągnięcja na listę wierzy- 

eli 

Sprawdzenie odbyweć wa bądzia w Sądzia Okre 
gowym w Wydziale lan owym (Plac Dąbrowskie-6 
Nr. 5) w terminie wyżej wskazanym 0 godzinie 12-2j 
rano. ` 
W dniu 22 'reśnia 1932 r. lista sprawdzonych 
wierzycieli wrlożoza będzie w Sączie Okręvowym 
(Wydzial Handlowy) 

Wierrycieje we wo Eiiąci 
w terminie siedm |vaniowym zńskarżyć czynności nad- 
zorców w -| zag pozewidziunym przez act. 43 roepo- 
rzą aeniA Prezydent; Rzeczypospolitej z dnia 23-go 
grudn'a 1927 roku (Dz. U Ha P: N. 8) 1928 poz 20. 

Nadzorcy sądowi: 

(2) Kenryk Weiss. 


‘= () Stanisiaw Pawłowski 
t 3 Adwokat. 


Y OGŁOSZEŃ: 


drożej, Urm zi 
©Omyiv, Które nie zmiemia!. 
zwr lu zeplaty. 


10-ej do 1-ej w poł. 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


g120000000030031000032 e 


è Bar Warszawski 


n ul. Andrzeja 7. 
wydaje 
è najtańsze 


$ najsmaczniejsze 


śniadania, oblady 1 kolacje zim- 
ne | gorące z 5 dań po zł 1.90 
wyrór mięs 7 gatunków, oraz 


2%308 


= 

k Ika różnych zup do wyboru co- 8 
dziennie, ` 

Prosimy o zwiedzenie lokalm © 

2 
1520079700:€05900095D00D€0% 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
UL. POŁUDNIOWA 28. 
rel. 201-98, 

Przyjmuje od 8—11 rano iod 5—3 
w. w niedziele i święta od 0—1. 
Dla olszamożnych ceny lecznic 


Ogłoszenie. 


Syndyk tymczasowy masy upzdlości fir- 


OOCOGODONONOOOOOCOL OQODOJOOC 
Od wtorku dnia 26 lipca i dni następnych 


Fena r ARZECZONA 


Porywający dramat kobiety, obrzuconej błotem niesłuszności. 


ZL 


OTE 


RIU 


W roli głównej urocza JEANETTE MAC DONALD. 


Nad program aktualności filmowe. 


Początek seansów w dni nowsz. o godz, 4 p. p, w niedziele | święta o godz. * p. o. Ostatni seans o dodz 1u wi 
mielsea pn AD rr 


dr Na |-szv senne wszystle 


ID0DIODC 


12-ej w poł. 


Dn skt NF. 2043 1951 r. 


Ogłoszenie. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ła 
zi rewira 1-70, zamieszkały w Łodzi 
Kościnszki Nr. 17, na za 
sadzie a't. 100 U, P, C, ogłasza, że 
w dniu 2 Sierpnia 1052 r.od godz, 10 e 

rano w Łodzi przy ul 

Napiórkowslciego Nr. 157 
odbędzie sie sprzedaż z przetarzu pn- 
blicznego 'uchom?sci. należących do 
Mateusza B-"toszewsk iago i składają: 
cych się z mebli. i obrarów, oszacowa 
nych ba sume zł, *4).— 
Łódź, dnia 6 livca 1952 r. 
Komornik ST. DOBROWOLSKI 


2r 


Do skt nr. 470 1 
Ogłoszenie. 


Komornik Sadu Grodzkiego w ło 
dzł. rewiru | zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Al, Kościaszki ur. 17 na zasadzie 
mt 1030 U P. C ogłasza, że w 
2 sieromia 1932 r.od,dodz, 10 rano w 
Łodzi przy ul. Nowo Senatarskiej 7. 
odbędzie sęsprzedał z przetariu pue 
blicznego rachom tsal należąsoch do 
t my „Sm*rzyńs ci, Miłobędzki i Mslew- 
sk” 1 Bułudających sit z szarpaczy, 
mosz do pisania | liczenia, kas O- 
gmiotrw łych i ursądzenia biurowego 
oszacow:n"ch na eamę zł. 5821. 

Łódź, dna 5 lipca 1692 r 
Komornix ST. DOBRO WOLSKI. 


SALA ZE SCENA 


w śródmieścia 


DO ODNAJĘCIA. 


Zwiąiek Drukarz „ Nawrot 3820 


GSBBBAJEJJJJO 
kaj 


inu 


7 mnie 
gien rznjch o 100 proc. drożej. Za lerminow 
zasadniczo , ireśc! ogłosze: k 


my Leopold Kulisz w Łodzi wzywa na mo- 
cy art 502 K. H, wierzycieli powyższej upa- 


OBIADY 


domowa, smacrue 


dlości, aby w ciągu dni 40 stawili się oso-|! TANIO wydaja 


11 Listopada Nr. 29 


biście lub przez pełnomocników z dowoda- (Koustantynowskaj 
mi, usprawiedliwiającemi ich należności do | poprzeczna oficyna 


wejście, m. 18, 


mieszkania jego przy ul. Słowiańskiej Nr. 15 aa paw dc mi 


w Łodzi w godz: od 9-e; do 10-ej rano 
i oświadczyli z jakiego tytułui do jakiej sumy 
są wierzycielami oraz aby złożyli u niego 
tytuły swych wierzytelności. 

prawdzenie wierzytelności na mocy art, 
503 i nast. K. H. odbędzie się w obecności 


na listę mają prawo | Sędziego Komisarza w dniu 12 września 1932 r. 


o godzinie 12 w kancelarji Wydziału Han- 


dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5, 


Syndyk tymczasowy 


Edward Beck. 
AUENA 
5066060600006500068 


Za wiersz milimetrowy 1-iam. (strena 5 lam.) przed tekstem w tekście 40 
SE za tekstem | komunikaty 50 gr.. nexrologi — 25 
4 więrsz milim. (strona IU lamóg) 10 gr, ogłoszenia Aron" 1 gr 
qoszukujących pracy 5 gf., naj- 

O |vszema zamejscow: 9 5) vrot 
'nistracja nie odpowiada, 
tego ogloszenia ub 

J00090000 


gr 


*, najmajejsze zł i0). dia 

juza ogloszenie 50 ;r. 

áruk komunikatów i ofiar ad. 
wydswnie 


nie obow. gz! 


W drekan’ «l Piotrkowska JĄ 66 


z vecine za 


S 


Jedyny letni Kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. 
Dziś i dni następnych :—: Dziś j dni następnych 


iewak nieznany 


roli głównej wybitny tenor LUC JAN 


Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody 
i zaopatrzony w urządzenia do przedstawień przy świstie dziannem w ogrodzie. 
Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po pol, w soboty, o godz 2-*j po po' 
Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Do akt Nr. E. 2172 1929 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewi ri 5-go zamieszkały w ~ odak: 
przy ul. Al, Kościuweei 57na zisadzia 
art. 1950 U. P, ©. owłasza, że w dniu 
10 sierpnia 1932 r. od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul, Plotrzowskiej nr. 60, od- 
będzie sią anrzedaż æ przetardu publi- 
canego ruchomośc! należących do Da- 
wida Wajnsztajna i składających się z 
10-ciu sztuk towaru, ószacowanedo na 
sumę zł. 555 — 
Łójź, dnia 20 Hpca 1052 


F. 
Komornik E. KOROCZYCKI. 


Do akt Nr. 1223 1852 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu (irosskiego w Ło- 
dzi, rewiru 7, zamieszkały w Łodz, 
przy ul. Kilińskiego 93-a na zasadzie 
art. 1030 U P, C ogłasza że w dniu 
1aierpnia 1952 r. od godz. 10 rana w 
Lodzi, przy u's Piłsudskiego Nr. 26 
odbędzie się sorzedaż z przetargu pu- 
blicznego ruchomości, należących do 
Laiha Brzyskiego i składających sią z 
mebli. oszacowanych na sum * zł 55). — 

Łódź, dnla 19 lipca 1352 r 
Za Komornik Z, DZIERAŃ 
aÃ nn 
Do att Nr. K 8:6 1932 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grońzkjezo w Ło- 
dzi rewiru 8, zameszkały w Łódzi 
przy ul. Gdańskiej 57, na zasadzie 
art. 100 U. P. C. ogłasza, że w dniu 5 
sierpnia 1932 r od godz. 10 rano w 
Łodzi przy ul. Jakóba 6 odbędzie się 
sprzedaż z przetaręa publicznego ru- 
chomości należących do Majlecha 
Rotbarda i skladijących się z via- 
nina, gramofonu, radjoaparatu, dywa- 
noy i mebli os acowanych na stnę 
ran — 

Łódź dnis 22 lipca 195: r 
Komornik ST. PRZYBORA 


Do skt Ne 2001 1951 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu liroizkiego w Ło: 
dzi, rewiru 12, zamieszkąły w Ło. 
dzi przy ul. Pirumowiczą m9» Nr, 7 na 
zasadzie art, 105) U. + C., ogłasza, że 
w dniu 4 Sierpnia 1832r. od godz. 10 ra 
mo w Ło zi przy ul. Plotrkowskiej 11 
odbędzie się sprze'lvż £ przeturdu pu- 
blicznego ruchonuści należących do 
wydawnictwa „Kurier Łodzki* i 8. 'qe 
dających się z 2-ch maszyn d:ukarskich 
1 motoru oszacow inych na sumę 
81 


+- Łódź, daia 26 lipca 1052 r. _ 
Komcrnik A. WROSZYŃSKI. 


UGPHUTNHNY 


ecs. Ceny miejsc: | —1.25, 1—09 or Ę 


—— 


|epesokecaczcsho gaj 


99 emocjonuj ący film dźwię- 
kowy reżyserji słynnego 
Turzańskiego. 


MURATORE. 


i chłodu 


niedziele i świeta a godz 


Kawiarnia w ogrodzie czynna przez cały dzień. 2eme =mmam 
- | p O 


OGŁOSZENIA 
TROBNE 


Biżuterję 


że tarki na raty, Ce 

ny gotówkowe po 

jeca „Preciosa”., 

Piotrkowska 125. 
w nad wórzu. 


1 myryedar'4 

haa win i 
wódek. Wiadomość 
Y administraci! 
Dziennika Łðàz- 


SYPIALNIE, i 
brzózn róża 
orzech, ieston we- 
giersk! garderoby, 
szafy. Tsika, kree 
denzy. pokale sto- 
towe sorzedaje na 
raty. Zamienia sto 
larnis K, Galara. 
ul: Warsztwska 16 
tel 251-%. 
ORAL do 
stąpenia nada - 
jący sięna kałdy 
interes sklep. 3 
pot az kuchną 
na Zgierskiej. 
Wiadomość w ad- 
ministracji „Dzien 
nika Łódsk'edo”. 
isZynę gab ine- 
tową nową — 
— firmy „Singer" 
sprzedam tanio — 
Oferty proszę do 
adm. ni. Plama 
m Singer”. 
rzebny x to- 
plec z praktyką 
ślusurske.  Kiliń- 
= Pa 1, ślusur< 
mia. 


Nooren Tezy: 
ka łacińskiego 
ma 15 godsin wol 
nych. Zgłoszenia 
sub „A Z* redakoja 
„Dziennika Łódz- 
kiego 


Pozakuję pokoju 
z kuchnią od 
zaraz Oferty pod 
„M.K” ^3 adm 
pisma. 


——— 
otrzebna addlna 
kucharka ze 
świadectwami od 
zaraz Dowiedzieć 
się w restauracji 
Łagiewnicka 27, 


SZEWCY — ER 


Najtaniej nabyć 
można 


w każdej 
ilości 


SKÓRY 


w SPÓŁCE SZEWCÓW 


PIOTRKOWSKA 79. — Al. KOSCIUSZKI 22. 


Specjalność: 


Telefon 155-38. 


detallcana sprzedał zelówek trwałych na wodę — 


za 


CENY 


Miesięcznie w Bolsi mł, 360, x odnoszeniom dò domu Na prowa 
oj! zł, 1:0 — Prenameratą przerwać 
—— 


Popierajcie 
polski 
kandel. 


JdGdGd 


J er 


ENU 
P pe 


nie 


każdego miesląca 
Wydawce Prasow» ©oólka 


moina tylko I go | 1% ga 
| A 


wydawnicza 5p ze.» 


